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Oświadczenie posła Ziemiałkowskiezo. I I postanowił pracą i wytrwałością dobijać
0 się lepszej przyszłości.

Pomimo zachęt ze stron rozmaitych, Mimo tysiącznych przeciwności wytrwa-
ażeby nie uznaw ał za obowiązującą u- | em  ,n a  t®J P r z e z  kraJ obranej drodze, bo
chw ały zgromadzenia wyborców, nomi- }z?piło przekonanie, że idąc tą  dro-
mo »4 > ™ i odebrania" temu z g Z a -  K  6 ^  W“ H ’ * obo" 4“ t
dzeniu jego znaczenia i zaparcia m ul Na grom adzeniu z d. 27 czerwca b. r.
jego w łaściw ego charakteru; po bez- sP°?trzeKłem z bóIe.m sercaJ że powzięte
skutecznej a g  i t a c j i  swoich stronni- n*edawn° Przez kraj postanowienie zamie-
ków w celu wywołania adresu z a u f a - S ć ^  gdzi-e sP°czywa tyle 
nia dla nolitvhi miel ' • i • zbawiennych postanowień narodu naszego,
ma dla polityki większości, gdyz oka- me spełnionych nie dla braku sił lub od-
zało się, ze 1202 wyborców podpisa- wagi, lecz dla braku cierpliwości i wy-
nych na tym adresie, broniącym raczej I trwałości

czym szanowny au tor poniższego listu, 
że bierzemy p a r s  p r o  toto. P ro testu ­
jąc  najmocniój przeciw temu zarzutowi, 
z tern większą przyjemnością umieszcza­
my reklam ację p Danielewskiego, że 
od początku do końca zgadzamy się 
najzupełniej ze wszystkiem co mówi 
duchowieństwie wielkopolskiem.

Oto je s t list, o którym  mówimy: 
Szanowny redaktorze!

W numerze 107 Kraju czytam na wstę- 
)ie artykuł pod napisem „Ks. arcybiskup 

. jedochowski, “ który kończy się wyraże­
niem boleści nad mniemanym upadkiem 
cnot obywatelskich w d u c h o w i e ń s t w i e  
poiskiem. Ze się to odnosić ma g łów n ie

polityki rządu niż d e leg ac ji/n ie  możnaI Gchwalon? na °wem zgromadzeniu, że 

W żadnym razie uważać za doatatecz J S S ' p S X ^ I ! , ,3 j  S f t j
przeciwwagę uchwały zgromadzonych sejmowej, to jest: że mają o p 2 i ć d r o g T | do duchów,>6*7* • „  u -  -
Da Podwórcu ratuszowym we Lwowie,—  którą kraj niedawno obrał, a popierać szczególności do d u ^ w S Ł b u  d j "  
poseł Zierniałkowski postanowił z łożyć!P? y § wręcz przeciwną, politykę bier-jcezji, z napisu widoczna * 
mandat, po ukończeniu posiedzeń zgro- nejN:°pP™ /  n i  * L  Jako ?nający stosunki’ tameczne dokła-
madzających się właśnie delegacji do L a  m e g o 7 Post«Powa- | dmeV -'ak? lnaW  mianowicie dokładną
spraw  wspólnych, i o. aajm ił to w ,bor- posła Smolki w m »W p«wach’. i , " u w . -  t a l S w i e t e w a ^ d d ™ “ h 
com swoim w oświadc eniu,  które po- fam za zgubny dla świętej sprawy naszej, tylko s p r o w a Ł  ‘ prawdzie
niżej podajemy. której służyć było jedynym celem publi- nie do należytych

pohTpadT 7 d S T i ”^ o , * ^  M i o d n y m  „.rodem - wotał „śród hu-
oczekiwali jakiegoś cudu odrodzenia. Ra­
dzą nam abyśmy się raczej trzymali po­
lityki realnej i praktycznej, abyśmy z hi-
storp rządów Kazimierza Wielkiego przyjęli
naukę i poznali, jakiemi środkami kraj i 
naród dźwignąć można, naukę, którą pó­
źniejsze generacje w Polsce pogardziły. “ 

Dziękujemy dziennikom wiedeńskim za 
przestrogę i rad ę ; ale tern, cośmy w dniu 
uroczystego obchodu pisali, świadczymy 
się, zesmy równie rządy Kazimierza W. 
postawili za wzór i modłę naszej pracy 
koło dobra narodowego, a co do prze­
strogi, niech sobie pozwolą powiedzieć, 
że jest zbyteczną. Duch polski nie jest 
skłonny do mistycyzmu; żadne przypad­
kowe, choc najdziwniejsze analogje nie 
zawiodą go tam, gdzie tak często zabłąkał 
się duch niemiecki:

_ jC owo bolesne określe 
należytych uraum

tychnuast
teczoił,*1 gdyby nie był wprzód *  —  *>.' <|3 K 3 * h ® E
m audatu do delegacji państwowych. . 1>ez w ą tp isd . najbole-

Tym sposobem poseł Zierniałkow ski| państwa mandat dr> i uaszęj w radzie Ismej. Kto umie śledzić w objawach życia 
sam najlepiej odpowiada usłużnym  SO- wych, którego bez n a r a ^ w / * 1anst^ ° ‘ uczucie będące objawu tego źródłem, do-

osS z u ^ 8r h f is os“ “obalić znaczenie uchw ał lwowskich, o raz | w ^ o re j mandantom moim jest niepodobna | tkniętego duchowieństwa nie odezwała się’
pośrednio tym, którzy znów to znaczę-1 .Wj / / a ć / nneg0, na “ oje mjejsce delegata; li nie odezwie, łatwo sobie wytłómaczy?

Imając n a ” "’"'1"" — 1------ ' ■ • - ■■
w hierarc 

jjako cno

bowiązuje z j'ednej s tro n , Ó lk ó ' p o sń , I »  ?»JwyZsz, poszanowanie.

„ , — nuou i j  • . . j  y «  ̂ i* v«v£ji,1Cj5 iu/iwu ouuit; wyifomaczyć
nie usiłu ją rozszerzyć i podnieść nad S a ! ^ f  zea/°c, do W;edma by tam w inająć na uwadze posłuszeństwo i karność 
miarę. elegacjach państwowych spełnić przyjęty w luerarchji duchownej, która przecież

tt hfiroi. , . obowiązek. Lecz skoro delegacje te ukou- jako cnota wielka i i r ™ '  * i • ”
Uchwała zgromadzenia wyborców o- czą swe czynności, złożę mój mandat p o - l i a= K ^  a a -1 Przymiot konieczny

uuwiązuje z jeanej strony tylko posła, 8 , , Wyrażenie końcowe wa^szego artykułu
żeby albo złożył m andat jeżeli się z ^  z«s wyborców moich którzy nie szanowny redaktorze, niesłusznie zatóm
-  -  -............................  ^  czSwJcaC b r ?  z d- wzięło część za całość, ćhoć cz ^ ć  ta  na

:L a  b r  powziętych, osobnym wet głową samą. Jeżeli kto to duch o
aktem wypowmtlzjeh mi swe nznaine, - 1 wjeóstwo archnljecezj, poznańskiói i S e - '  

m niniejszem publiczne składam źnieńskiej przechowuje rozwiia krzew' ■ 
podziękowanie. — proszę, hy mi nie brali do p o tę ż io L  “ 3  i w .n o h cS ń sW i
newb.6’ JeSl ' nllmo to t j waul Przy pozta- cnoty obywatelskie doprowadza a nad 
nowiemu złozema mandatu poselskiego; czem w danym razie bolej ' ’
proszę ich . hv m« hrall iarrr\ I______  J . •'

nią nie zgadza, albo w jej duchu dzia­
ła ł  w sejmie, jeżeli na nią przystaje, — 
a z drugiej strony obowiązuje wybor­
ców', jeżeli są konsekwentni, żeby w ra ­
zie złożenia m andatu przez posła, wy­
brali sobie reprezentanta, którego wy­
znanie wiary politycznej zostaje w zgo­
dzie z ich uchw ałą. Oto jes t całe zna­
czenie tego rodzaju uchw ał i cała ich 
kompetencja. Rozszerzać ją  albo ście­
śniać, jes t naciąganiem , stronnością i 
przedstawieniem rzeczy w fałszywem 
świetle.

N iesłusznie zatem poseł Ziem iałkow- 
ski obawia się przejścia Galicji do po­
lityki jałowej opozycji. Jakkolw iek wy­
borcy lwowscy oświadczają się za wnios­
kiem Smolki, nie można jednak prze­
widywać, żeby ta  uchwała przyjętą zo­
sta ła  przez Galicję. Wotum wyborców 
lwowskich, o ile dziś sądzić można, 
będzie miało ten tylko dodatni skutek, 
że usunie z sejmu i osłabi powagę je­
dnego z najdzielniejszych apostołów 
bezwzględnej afirmacji, co najmniej ró ­
wnież jałow ej, niebezpiecznej i szko- 
dliwej jak  bezwzględna negacja.

Oświadczenie posła Ziemiałkowskiego 
brzmi jak  następuje:

Otrzymałem od was mandat poselski, 
gdy kraj po bolesnych doświadczeniach 
porzuciwszy politykę jałowej opozycji,

Lwów 9 lipca 1869.
Florjan Zierniałkowski 
poseł miasta Lwowa.

RODZINA ORSKICH.
POWIEŚĆ

przez
W o l o d e g - o  S k i b ę .

(Władysława Sakowskiego.)

CZĘŚĆ DRUGA.

(Ciąg dalszy.)
O wszystkióm j e(j nak zachowywano ta 

jemnicę i Sr °niadzono powoli materjały 
bojowe do walnego starcia z Bobrówką.

Ci nawet, którzy dostarczali Abramowi 
tego rodzaju dokumentów, nie domyślali 
się w zupełności ich celu , i służąc spół­
ce za narzędzie, me wiedzieli, że należą 
dezorganizow anego działania przeciw

. Abram okazywał się w całej tej spra­
n e  bardzo przebiegłym dyplomatą. Do 
wszystkiego, czego potrzebował, umiał 
dotrzeć, każdego kogo potrzebował do 
powolności swojej woli nakłonić, tych co 
się obawiali Korka, ośmielić i zabezpie- 
czyc, słowem, na wszystkie strony jednał 

- sobie stronników i wszystkich sprzymie 
rzencow użyć i zająć potrafił.

, 7 %  to zawiele złego na jednego, 
goyby Korek był mniej przebiegłym.

0 niejakim przecież czasie dawny pan 
,acka 1 który ciągle domyślał się czegoś, 

caociaV i e  mógł jeszcze dojrzeć ukrytej 
/ ę k i ,  jaka przeciw niemu działała, z pe­
wnych wskazówek nabrał przeświadczenia, 
ze w istocie jest ktoś, co sobie zaprzy­
siągł, że mu wszędzie szyki psuć musi.
ST ł-! T l  =ię Da ochote wzięło, -  mó­w i ł 10 siebie, —- zgadnąć nie sposób, ale
vysKdzic trzeba r  ’

Mm w sw^j Bobrówce totumfackiego do 
rze« U  izłowieka, którego gdyby

proszę ich, by nie brali tego ~ za^ Y o -’ ^ T . r y ^ t Z ^ r a L ^
duszne odstąpienie chorągwi, pod którą sercu duchowieLtwa, któ.emu prócz te^o 
jako poseł walczyłem, lu b - - cobv mie riaelo ’ prócz tego
bardziói iesze/e Knlałń 1/1 ™ e c^K10 , st01 przed oczyma ogrom mebez-uaruziej jeszcze bolało — za lekcewaze- pieczeństwa dla narodu i kościoła U a L
nie zdan 1 uczuc w owym akcie wypowie- wszelkiemi sposobami jakoby przyśpieszyć 
dzianych. Idzie tu metylko o sprawę pu- się starano. J 7 P y p eSZ>c
bliczną, ale i o moją osobę; nie wolno Zechciej, szanowny redaktorze wz,-Q' 
mi więc przechylać szali na moją korzyść. I pismo moje jako wyraz prawdy i wyraz

hołdu dla cnót wielkich obywatelskich na­
szego duchowieństwa, a ztąd czy to ogło­
szeniem niniejszego listu, czy w inny spo­
sób, oddaj sprawiedliwość, komu się na- 

A rtyku ł nasz naczelny w ostatnim  | p ’ r ?zr.dżniając część od całości, 
numerze by ł dośń wyraźny. M ówił on lK ra tó”  Zar“ em ‘ Ł 1 Ł
0 księdzu arcybiskupie Ledóchowskim
1 o tych duchownych, którzy byli prze 
ciwnymi uroczystości kazimierzowej i v  -i i
zw racał awagę, że „ s ,  duchowni, t t ó - L n i a  8% ““  d T i / n n r S l t L e ”^  
rzy sami kom prom itują niezależność wzięły z niej pohop do artykułów wstęp! 
kościoła," słowem w całym swym ciągu J nyeh poświęconych sprawie polskiej w o- 
część od całości odłączał. Nigdy nam góLe v a.. w szczegóhi°ści sprawie polskiói 
nie przyszło na mvśl 79 nncł0nA„,nn;n Iw / ,allcJ>- Tagblatt 1 N. fr. Presse iedno-

r, , , w ciemnice mistycy­
zmu. Prawda, że duch polski jest poety- 
czny, ze  ̂ fantazją lubi sobie okraszać rze­
czywistość ale nigdy tej rzeczywistości 
z oczu me traci, nigdy w nadpowietrzne 
me zapuści się krainy.

Że z poetycznem uniesieniem, z religijna 
czcią zwracamy się ku przeszłości naszejb 
to przecież 1 fr  f r . Presse pojm uje, gdy
piSZG•

Dla ludów śród gruzów żyjących prze­
szłość metylko jest skarbem wielkich czy­
nów 1 zdarzeń, nietylko nauczycielką te­
raźniejszości i zwierciadłem chwały, ale 
także ź r ó d ł e m  życ i a ,  n a d z i e j ą  przy-
n i a ! “SC1’ r ę k ° j m i $ 2 m a r t w y c h w s t a

Niechaj się zaś nie obawia N. fr. Presse, 
aby pielęgnowanie przeszłości odwiodło 
nas, 0(1 Produkcyjnej pracy nad teraźniej­
szością, aby „historyczne wspomnienia — 
v rodzaju obchodu kazimierzowego olśni- 

: j  — wzrok nasz i sprowadziły nas z 
praktycznej podstawy stosunków istnieją­
cych w krainę polityki marzeń. “

Jeżeli jednak N. f r . Presse z drugiej 
strony prawi nam o ścieśnieniu i ograni­
czeniu polityki naszej narodowej w obrę­
bie granic Galicji, to niechaj wie, że kraj 
można podzielić, ale duch jest jeden ‘ 
! ! / t ° i dz^  y;  • Mozem7  Pozostać w gram-

czDycb ok lasków  i okrzyków. Widać ztąd, 
że r z ą d  wiedeński i ministerstwo wiedeń­
skie me zamyka polityki swćj narodowćj 
w granicach au s t r ja c k ich  ? Czyż zatem Neue 
freie Presse żąd a  od nas większćj lo ja ln o ­
ści aniże li  od ministrów austrjackich i od 
rządu wiedeńskiego?

Przyjmujemy jako szczerą radę zdanie 
Neue freie Presse, żebyśmy nad grobem 
Kazimierza W. zastanowili się nad przy- 
czyną upadku Polski i zapytali się siebie 
samych z czyjćj to nastąpiło przyczyny?

Jeżeli kiedykolwiek, to pewnie nie w dzi­
siejszym czasie, w dziesięcioleciu dzieł Szmit- 
ta, Szujskiego i Kalinki możnaby nam za­
rzucić, żeśmy zaniedbali stronę historycznćj 
naszćj polityki. Ale czy Neue freie Presse 
sądzi, że po zastanowieniu się nad tćm py­
taniem, przypiszemy winę upadku Polski 
własnym tylko błędom i występkom? Jeśli 
tak sądzi, to się myli

upadku dawnśj polityki europejskiej ocze­
kujemy zbawienia Polski.

Zupełuie w inny sposób na uroczystość 
Kazimierzową zapatruje się Debatte.

W ślicznie, poetycznie napjsauym artykule 
wstępnym wid zi ona w obchodzie pogrzebo­
wym niby podanie z zamierzchłych wieków', 
przenoszące myśl w kraje mytów. Król zm art­
wychwstały po pięciu wiekach, kiedy państwo 
jego umarło, przychodzi poto, aby wspo­
mnienie jego czynów w sercach polskich 
znowu odżyło.

Debatte nie dziwi się bynajmniój, że ta­
ki takt stał się hasłem imponującćj naro­
dowćj uroczystości. Cześć jaką oddano Ka­
zimierzowi, należała mu się według tego 
dziennika, nietylko jako królowi Polski, 
ale jako jednemu z zapaśników świętych 
idei ludzkości. v

„ lo  co dziś ledwo z trudem jedna so- 
bie uznanie, było już w poszanowaniu 
w Polsce pod Kazimierzem. Wszyscy pod-Hani Kuli _ 1__ 1 v 1 / . . . .Nie jesteśmy ślepi na własne błędy, ual'dani dlaó równi, chłopków i żydów 

grzec iy przeszłości. AJe tym błędom i tym I °^acza  ̂jedną miłością. Słynne życzenie Hen- 
grzechom przypisać upadek Polski, byłoby IV we Francji było rzeczywistością 
jeszcze większem zaślepieniem. Rzućmy o - ( za j e£° czasów, bo żywił biednych kmieci 
kiem na stan Europy w całćj drugićj po- zbożem z spichrzów państwa." 
łowię 18 wieku. Gdzież było lepiśj, gdzie,ż W takil» przechodzi Debatte da-
maczćj się działo jak w Polsce? Nigdzie 1 osadnicze idee Kazimierzowych rzą- 
me lepićj—jeżeli nie gorzćjl Idów i mówi, że dzieje tego króla powinny

Czytajmy historyków niemieckich, czy w £ ° lsc? ,służ-vć za wskazówkę przyszłości.
Niemczech w owym czasie niebyło równego ET0- , Już PÓłtysiąca lat upłynęło od 
zepsucia, równego upadku moralności publi-| - ierci  ^ azimierza, idee których 011 był 
cznćj jak w Polsce? Słuchajmy co francu- piaf unem nie P o s ta ły  być gwiazdą prze
zi opowiadają o rządach i d worach przed- ,W?^n,ą narodów Nie żąda Debatte od po- 
rewolucyjnych Ludwików? Gdzież wtedy by- aków w Gallcjb  a*eby dla postępu i wol- 
ło lepićj— nigdzie! ności wyrzekali się narodowości swojćj, lecz

Ale jedna była różnica. W krajach eu-l ° Z druK'em za nierozłączne u-
npislrir.h ro ----- 1. * J znali.

each legalności, możemy nie robić planów 
bezpośrednio przekraczających kordon au- 
strjacJa; ale cokolwiek robimy dla pod­
niesienia ducha narodowego, cokolwiek
obimy dla narodowości naszej, to choćby 

w jakimś najodleglejszym kąciku Galicr 
się działo—otwarcie to wvznaioTv,,, j _:_.

11 lipca 1869.
Ignacy Danielewski.

przyszło „a myśl za postSp o w a n i e U X " J,08J f “ ' ‘ '  jedno,
jednostek „ , adzS od.
p viedzialnym o g o ł , zwłaszcza ten, rza W. me zawiódł nas na manowce po- 
f ory tych jednostek słuchać musi. I i d e a l n e j ,  poetycznej; abyśmy w unie- 

Mimo to, n iektóre osoby mylnie widać s*eidu n*e uważali uroczystości tej za  u-
zrozumiały ostatnie kilka wierszy na | rocz:ysto8Ć zmartwychwstania, tylko za to,
szego artykułu i zarzucaia nam ink t J CZem J,e s t  rzeczywiście -  za uroczystość 6 lywuiu zarzucają nam, jak to |pogrzebową. Ostrzegają nas, abyśmy, idąc

» t  d l .  c r f ó f lS s k i .40
(!zyz prawdy tej N. Pressie dowodzić 

mamy potrzebę? Wolimy jej przypomnieć:xlrsób .Wied“ ■podnosiły często sprawę niemiecką. Da-
nustriaet' austrJacki z ministrem
austrjackim podnosząc sprawę niemiecka
dnZF ra ° l7 ł  kordo1Q anstrjacki i pociągnął 
do I  lankfurtu nad Menem, aby tam pod­
nieść sztandar narodowości niemieckiej? 
Czemuz pytamy — rząd wiedeński nie 
ograniczył SW(y polityki niemieckiej na 
dzielnicach Austrji ? Oto dlatego, że ducha 
me można pokrajać, ani rozkawałkować 
żywej narodowości; że „Deutscher Geist“ 
polski**1" 6 jedeD 1 nieP °dzieIny, jak  duch

A roku zeszłego, na ostatnićj niemie- 
p ™ Ur0CZySt0ŚCi strzelców czy Kme freie 
a I Z ,  Dle PrzJP°mina s°bie słów, które 

na praterze wiedeńskim z trybuny ludowći
grzmiącym g}osem rzucał pau Gjskra
w rozradowane tłumy ludu niemieckiego 
zgromadzonego z nad Renu, z nad Sprei 

'  »ad morza północnego? „Pragniemy

ropejskich, w ościennych Polsce mocar-1 nu v.z 1 w
stwach obok zepsucia i upadku p”uowal / ^  Naz.mierzowy, -  kończy De- 
absolutyzm, ucisk i groźny militarvzm w f  ’ ZIf ienił S1§ w uroczystość zbra-
Polsce obok zepsucia i upadku była w o l - I K £  W naszem stuleciu’
ność i swawola. Nie przez własne 'więc ze- dzie?a ż^ ich  Hł P/ ZA %Ć m,US'ała 
psn.,c i n ,  dek moralności upadła Polska, wkŁ  w „ n .  gą f ał?ba zakoóczJ’ si« 
bo z tego m gła się dźwignąć i do dźwi- k(< * “dzi ej ą pola-
gnięcia się na najlepszćj była drodze. U p a - L  naństwl JaHelUnA f ' 6 przera.ża- M-vśl> 
dla raczćj przez absolutyzm i militaryzm w S u S f  PO^sUme z grobu 
ościennych krajów, którym wolność i swo- w6J formie me jest dla nas
boda Polski nie mogła równći brutalnći Musielibyśmy zwątpić o
przeciwstawić siły. Upadła Polska przez J ! T eZyS u Ziei’ow^ ’ 0 spra.wiedllwości> ®dy- 
antinarodową, dynastyczną i zaborczą po-1 J ,my ckciel! ,wyr/ec sie, myśli odżycia 
litykę ówczesnćj"'Europy,^ P * ^ ^ t y R  P^ StWa-
która dziś już się przeżyła, przez barba-l żeby polacj me zapominali także
rzyńskie prawo międzynarodowe, które dzi-U- pos^ P l®'.żeby lcb przedstawiciele łączyli 
siaj z pola ustępować zaczyna, upadła przez 4 otwarcia > szczerze z zapa-
politykę konserwatywną, która w Polscel n' r  1 naszeS° stulecia i nie trzy-
zgubnych rewolucyjnych bała sie nrzvkla-l ma i, ,slS przesądów, nad które już świeżo 
dów, słowem upadła przez to wszystko T°o nie ich kró1 wyższ}'m-
czego Europa dzisiaj pozbywać się zaczyna na J - u 1 !  wytrw» ją , rozjaśni

Choć więc na własne błędy i g S h y  1 ^  ? e.d?1' D,e postać zmar-
ślepymi! „i? jesteśmy, ple'" S j J T y % K j * .  Ś™ tM  ^
przed badaniem winy naszego upadku. 1 

Najprawdziwszy wypadek tego badania 
sprzeciwia się wręcz temu co twierdzi Neue\ 1 j  , .
fr. Pr. „Błędy i grzechy przodków naszych, I '  *2 6 0 1 ^ 0  t y g o d n i o w y .
Jo śT ’Z rifnCeDiaDie/ ił 6WyCh’ fa/ ltaStyCZ' Przesilenia ministerjalne, mniej lub wię-noSc, gonienie za widmami, wzgarda pracy, cći r7Pf>7vnn0f0 „1 • • ę
mieszczaństwu, chłopstwu,’ wsfystkicS idei -  Te"

(la» CJ cl1 o4wiate i iitrzy- chowały sytuacje zeszłego tygodnia Wszei 
ko S f «  pnnstwo, prawda że to wszyst- dzie, w Prusach, we Francji, we Włoszech 
ko ciężko zaważyło na szali upadku na-'™ u - - — n i Pazecn,
szego. Ale z tćm
despotyzm, absoluty ,  t   ____  __j

dź°wŚL u l Cif nyCh PaÓStr ’ . ZT iaSt upaŚĆH m 1 nai więcej wywołało komenta- 
fffm » i?7 SI!  PxOWOh Vjedun P°z, r ? y przea!lenie w Prusach. Zamiast mini-
ym  z owych ciężarów zgubnych poodrzu- sterstwa Bismarka, stanęło na czele chwi- 
ca li byś my, aby ocalić nawę państwa tak Iowo ministerstwo Heydt - Eulenburtr- 
jak inne państwa ciężarów tych powoli się Miihler
pozbywały i dziś jeszcze się {pozbywa-1 Tak namacalnych kształtów zewnętrz-

• w. Iw .  A 1.   U mitita a U  * 9

t f  SZ. 1 u l,a(*ku na- | w Hiszpanji, w Austrji, opinia publiczna
tćm wszystkiem gdyby nie wietrzyła je, domyślała się ich pragnęła 

solutyzm, militaryzm 1 zabór- czy też na jawie je  widziała. Ńajjawniej-

ją. Nawę tg państwa jednak zatopiła żela- nych  ̂ j a k T S d b ,  
zna, z rojna polityka dawnćj Europy. Słu- przyjęły przesilenia ministerialne Cetm- 

m W!gc nietylko od własnego dźwignię-1 rzowi francuzkiemu snać trudnem ieat 
' się materjalnego 1 moralnego ale od rozstanie się z Rouherem. We w s z e lk ie j

sto, gdy szło
Jaśnie wielmożny panie... w tern wła-

nie pewne przymioty; byłby już oddawna I bowiem najmniej dbał o elegancie T? a 
odpędził, bo mu s p r z e n ie w ie r z a ł  cz? - |k ie  miewał stosun£ z miednKą "6" Rzad

m zostawał «.uuagom 1   '-'Kol
swobody raczenia siebie, i

_ o sprawy pieniężne, a gdy I z lustrem w otwartym2 dostawał a n te ^ 6™’ ™16 8OŁ-‘" r° 0?" gdzie?-  
w jakiej sprawie trzeba mu było zostawić zmie i nigdy do my“ 0 Z°--aWa  ̂ ant-agoni-1 °k o H ~  —  —• 1
swnnnnp roP7Qmo omUio •« •
wnością zalał pałkę i choć interesu nie po-lnie lubił natrżvć żebv 3 / n Z i°Cfy I 'I’° pi"aw(Ia; jaśm e wiclmożjiy panie,
psuł, ale niemałych awantur nabroił, szkód I nie ujrzał w źrenicach Portretu prawda jak  słonce świeci na niebie od
narobił, i dodatkowych kłopotów na pa- d Cacb. wschodu az do zachodu, kiedy chmur
na i na siebie naprow adzał Rozmawiać umiał ze wszystkiemi i nie ma... szyją buty.

B„to n ib , szlachetka n ib , „ieuzcza- ^  * ■ » ¥ -
ki znow się przysiągł 1 znów 

mnie, która się razem złożyła na 'd z i- \ lllvr iKJ“ r " ?  P^ysięgat na wszystko, na I twieruził.
waczną figurę do żadnej nienależącą sfeiy. nSm z g° H - ' K m W ’ ^  ci P ^ ia d a m , Packi, że

Nazywał się Kalasanty Packi. y I !  odwodził od_ wyrażonego M  mi ty m e odkryjesz, kto to wszystko
/ a  młodu kwalifikował się na jurystę I r ó ż n e  e b 7 e!C?nania'i p r z y -  kartuje 1 ukta(]a na mnie, to mi nikt nie

o tez w Bobrówce pełnił niby obowiązki mu bvło być * ^ ! grabl“.®j | ° ^ S 5  z S ł  P° CZa8ie'i
Się | -  s k r z y ń Że ja K pragnie usły 

procesowicz z rzemiosła był zawsze"za” | SKUJai'̂ V̂p zK orkiem , to tylko I meDieskie ^ nale  ucza otwiera,a^
o b » k t jS o b o w i,z k?w

pe ta if h S S T  “ w  n s % ” bi« " ie mć*1- “ d ” 6a le j a t  mu tylio caitazan„ e k s ta  rc.J J  i choć1 -  * - 1-

mo wiciuioznego pana 
on nie wykryje to nikt

Wlf ,  Pacusiu^jeśli pragniesz do-
miosła, m u s i a T " ^ t o I nagrode’ fQieraz “ iał ? T d , na ^  brej n a g ro ^  ^ s i f t ć n f
w postaci gotowego datku lub kubana, ó I S 7” * P ^ red E Ł em >roł“Ie*łf CZ§' L  K|w |a,lty ™ ął ten mandat z niepo-
gowaf°i k łódćC PienieŻDą P°trafił Si§ tar‘ dJ aTbo spekulacje. “  r0biąC faC’ien' S S S ?  WyleWJlffii Jak największego

Była to mała, niepoczesna figurka, któ- stanowił użyó^go'yznowirS2wCeplStrOU’ P°" razami Korek zwykle Pozosta
rej może z powodu małego wzrostu naj- dzenia sie kto dowodzi n i / l  wywm-|wia emu totumfackiemu obmyślenie 

it.wiói wQ7edzie j— •i a —  I .. . , , 6t. , ,  nieprzyjacielskie-1 . , działania. Rozkazywał w krót-

S i S ; kt0 w wojoi“
wosci dodawały drobnej fizjognomji, którą Posłał n o ’ niego p a, i /  • ,  , x P I L H  j1 PrzTrzeczen , pote
ożywiało dwoje m aleńk iej aTe Ł  na z a w o ła n i^  816 SUwił Dal WskaZ^ a ł dr^  1
miejscu utrzymać się niemogących oczu.l _  głucl 

Czupryna, gęsta jeszcze, tu i owdzie wchodził  >zv tv
m i e r n ą  1 , *  ś^ec iła . Wick b c  cdarl S i ?  ’ 7 “  O f « *

niej dotąd poszycia, ale różne nrzvuo-   t„z„:dy“ eiwo0t ? d P,°fZycia’, aile różne Przygoi ^  Jaśnie wielmożny panie -  odnowie L króke "T ™  dzi®dz11C ®obrówki zmienił y żywota, w którym był nawozie i pod dział Paeki który dnti/i ’ • /Oprawa była zbyt ważną, żeby
^ u 3 ; ,mule„zje<inegof iec,* ^  A  k S w i S Ł “  w-łasp roz™
r k ź e S y S d o 7 ,7  b, B u,c j»k j,k r 1'oir, kultury włosow stałjnocnem  ciescie upiekli, ieżeli nie wiedzio. I.Ton wsz7stko co obiecuje zrobi

Ubiera! »ie ,ak  eie cdarcy.o, w ogó lel™ ^ co? g« e? j a ^ j
§ ja, imaczg jak  masz zrobić.

-  Słucham, jaśnie wielmożny panie. kowa, nawet najbhższe sąsiadki ulicy grodz
— Zakręć się pomiędzy ludźmi i puść kiej, nie dowiedziałyby się, że taż ulica 

pogłoskę, że cię wypędziłem, albo że cię szli 8go lipca o godzinie ósmei renrezen
myślę wypędzić. Powiesz, że szukasz miej- tanci gmin, m iast, sejmu szkół towa 
sca i daj do zrozumienia, że masz takie rzystw i t. d. -  niktby sie’ n ie d o m r ó S '

zgubić’ mnie6 można ̂  ™ P° m° Cą ktorych r c , te" p°?hod milczkiem sunący na Wa- z g ^ ic  mnie można Wel, zamykający za sobą ostrożnie drzwi
niech 1° ;  ’ Jas“ie wielmożny panie, Ima na celu pochowanie zwłok Kazimierza
niech mnie rozmiażdżą, jeżeli nie rozu-| Wielkiego.
miem już wszystkiego... potem naturalnie Pięćset lat czekały szczątki w i e l k i e -  
zwracac uwagę kto mi zechce dać u sie- go k r ó l a  na ten zaszczyt, aby były no­
ble miejsce, albo kupie odemme takie chowane przy z a m k n i ę t y c h  d r z w i a c h .
papiery. , Nie zaniedbano żadnych środków ostro-

w i f  f 6’ P “ u -  żności, aby jak najmniej ludzi mogło być
W taki sposob zawarte zostały pakta, obecnymi tej uroczystości zawijano sta-

K<̂ t c L l T CZynai  rekognoskowanie nie- rannie' w całuny sklzynke ’ blaszaną p r t  
przyjaciełskiego obozu. I zwaną przez komisję m e t a l o w ą
c7vć !i dowiem’. z k*m “ a™ wal- mn ą ,  aby nikt nie widział tego arcv
czyc, myślał, — me będę czekał aż dzieła kunsztu blacharskiego, nad którym

^ 4  W e  w s z e l . l . a r e ś c m  r o b o t a S i *
J J w o j m e  z a c z e p i a j ą c y  m a  w ię k s z a  s z a n s e  I d w a  r a z v  S7!AĆ  ̂ frndzill  1 P

T ygod n ik  krakowski.

zaczepiający ma większą szansę.) dwa razy sześć godzin dziennie 
Sprobujem , « s , m baczym ,. walo.- A rc,dE,»!» to, na które J n .S T l"
»• f o l™ !  P już Packiego me było I ofiary t a t a ,  jak„ wstydlń

m . wego, zakryto szczelnie całunem , całun
(Dalszy ciąg nastąpi.) | zakryto murami kościoła, a kościół mura-

mi fortecznemi, i tę to  dopiero ostateczną 
powłokę trumny pokazano oblegającemu 
Wawel ludowi, który tyle mil przepiel- 
grzymował na to , aby mieć jakie takie 
wyobrażenie o budowie bramy zamku kra­
kowskiego i aby u stóp królewskiej sie- 

Stało się tedy! Dies ilia z palpitacyj-1 dziby nabrał wiary, że za tą  bramą od- 
nem drżeniem serca wyczekiwany przez bywa się coś nakształt pogrzebu królew- 
egalnych tragarzy idei galicyjskich, dzień skiego.

ów, w Jktóyym urojone widmo demonstracji Mówię n a k s z t a ł t ,  choć pogrzeb ten 
przyprawiło Papkinów politycznych o do- możnaby raczej nazwać nieukształtowa- 
tkliwe bole żołądka, i pchało im w ręcejnym, niedokończonym. Niektóre bowiem 
pióro do pisania testamentu mającej się cerem onje, jak  np. mowę pogrzebowa 
narodź:ic autonomji dzień ów przemi- z powodu braku czasu i licznych zaieć 
n ą ł - d z i ę k i  Bogu — szczęśliwie, spokoj- odłożono na przyszłą pięćsetletnią roc^ró- 
me 1 cicho; tak cicho, że gdyby me ję- cę odkrycia zwłok królewskich Na ten 
zyczne dzwony i gazety, żadna z ulic Kra- czas mają także nadciągnąć oczekiwań"
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■więc nowych kombinacjach ministerjalnych 
przez dzienniki podawanych, nie obchodzi 
się bez tego ministra. Natomiast pogłoski 
i wieści godzą go z Olliyierem i wprowa­
dzają w ministerstwo czterech członków 
stronnictwa umiarkowanego. Charaktery- 
stycznem jest bon mot, krążące w Paryżu 
o nowem ministerstwie. Cesarz miał po­
wiedzieć, że pragnąłby ministerstwo „Olli- 
vier“ — ale bez Olliviera.

Groźniej stoją rzeczy w Hiszpanji. Mię­
dzy pierwszym ministrem Primem a mini­
strem finansów Figuerolą przyszło do o- 
twartej walki na posiedzeniu Kortezów. 
Powodem była różnica zdań w sprawach 
handlowo-cłowych. Prim jest protekcjoni- 
stą a Figuerolą zwolennikiem wolności han­
dlowej. Prim w poczuciu przewagi swej i 
popularności »pozwolił sobie na posiedze­
niu kortezów wyrażeń ubliżających Figue- 
roli. Ten podał się do dymisji; cofnął ją 
jednak, zadowolniwszy się odpowiedniem 
oświadczeniem Prima na następującem po­
siedzeniu. Ale na tern przesilenie nie 
skończyło się bynajmniej. W łonie mini­
sterstwa panuje rozdwojenie.

Prim dąży do połączenia się ze stron­
nictwem demokratycznem, aby się stać 
panem sytuacji. Kortezy nie kryją nie­
chęci przeciwko ministrom Herrera i Sil- 
vela. Pierwszemu chciano dać wotum nie- 
zaufania i głosowano nad tem w korte- 
zach. Natomiast Prim i Topete cieszą się 
zaufaniem znakomitej większości korte­
zów; co do ministrów Sagasta i Zorilla 
zdania są podzielone.

Prezydent kortezów Rivero zawarł so­
jusz z dziennikami stronnictwa progresi- 
stów i monarchiczno-demokratycznego, w 
celu utworzenia nowego ministerstwa Prim- 
Topete. W ogóle, w przymierzu między 
Primem a prezydentem Rivero upatrują 
zbawienie kraju.

W tem wszystkiem uderza ta jedna oko­
liczność, że Serrano od chwili kiedy ob­
ją ł rejencję, cofnął się na drugi plan, 
a ster całego ruchu objął Prim.

Również przesilenia ministerjalnego o- 
czekują we Florencji. Gdyby nie śledztwo 
parlamentarne, przesilenie to byłoby już na­
stąpiło. Ale ministerstwo to musi unikać po­
zoru, że się śledztwem tem uważa za skom­
promitowane. Jednakowoż po doświadcze­
niach robionych z teraźniejszym składem 
parlamentu, po niepowodzeniu, jakiego do­
znały plany p. Cambray-Digny, po obja­
wach złowrogich nietylko przy demonstra­
cjach ulicznych, ale nawet w ostatnim cza­
sie w dziennikarstwie umiarkowanem mi­
nisterstwo nie ma nadziei przyjść do zgo­
dy z obecnym parlamentem. Nie ma więc 
innego sposobu, jak tylko albo rozwiązać 
izbę, albo podać się do dymisji.

Pierwszego środka król chce uniknąć. 
Cambray Digny i Menabrea chcą jeszcze 
ostatniego próbować wysilenia. Pierwszy 
na polu finansowem, drugi na polu kwestji 
rzymskiej. Tymczasem opinja publiczna 
domaga się ustąpienia ministerstwa i robi 
już nowe kombinacje, a mianowicie przy­
puszcza gabinet Lanza-Ratazzi.

I u nas na pierwszym planie w ubiegłym 
tygodniu stała sprawa przesilenia mini­
sterstwa. Wewnętrzne waśnie i spory od 
niejakiego czasu osłabiły już ministerstwo 
wiedeńskie, nurtowane oddawna nieprzy- 
jaznemi prądami, pochodzącemi od stron- 
cictw narodowych. W ubiegłym tygodniu 
jednak uderzył nań najgwałtowniejszy atak 
ze strony węgierskiej.

Co znaczą te grożące czy upragnione 
przesilenia ministeijalne ?

Dowodzą one głębokiego rozstroju w 
sferach rządowych, rozstroju spowodowa­
nego przez dysharmonję między opinją 
publiczną a stanowiskiem i dążnością rzą­
dów w obec wymagań i żądań opinji; na­
reszcie są dobrym znakiem, że szala zwy- 
cięztwa przechyla się na stronę tej osta­
tniej.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

(= )  W arszaw a, 9 lipca. (Kor. „Kraju.“) 
Mimo kordonów i straży, wieść o dziwnym 
prawic cudownym wypadku doszła i do nas. 
Wprawdzie gazetom naszym cenzura po­
zwoliła donieść zaledwie o odkryciu zwłok 
Kazimierza Wielkiego, nic nie wspomina­
jąc o insygnjach.

Korespondent krakowski Dzień, Warsz. 
wprawdzie napomknął coś o tśm i złapał 
się przytem haniebnie. Najprzód bowiem 
donosi, że był n a o c z n y m ś wi a d k i e m

wyjmowania tych szczątków z grobowca, a 
potćm mówi, że szczątki te znalezione zo­
stały w trumnie s z k l a nnć j .

Korespondent takiego dziennika obecny 
przy akcie takim? Szklanna trumna przed 
pięcioma wiekami? Biedna to redakcja 
dziennika, która tak się złapać dała 1...

Mimo jednak tych wszystkich ostrożno­
ści, wieść ta bardzo szybko rozbiegła się 
po Warszawie i po kraju całym, i wywarła 
wrażenie niezmierne. Naród jak jednostka 
wśród nieszczęść, wierny w cuda i rzeczy 
nadprzyrodzone, szuka proroctw i przepo­
wiedni lepszćj przyszłości.

Przypominamy więc sobie, że i za Prze­
mysława odnalezienie korony Chrobrego 
było końcem nieszczęść, początkiem epoki 
świetnćj, z otuchą w sercu dziękujemy Bo­
gu za to opatrznościowe odkrycie, zesłane 
jakby na pociechę nieszczęsnemu narodowi.

Tego wszystkiego nie znać naturalnie; fi 
zjonomja kraju i miasta zwyczajna zupeł 
nie, o najcichszem nawet nabożeństwie ża 
łobnćm, mowy być nie może, i każda choć­
by najdrobniejsza manifestacja, byłaby czy- 
stśm szaleństwem.

Ale, gdy wy szczęśliwsi, głośno obcho­
dzicie tę uroczystość, my ją święcimy tak­
że cicho, tajemniczo, jak wszystkie nasze 
pamiątki, w gronie naszych rodzin, w głębi 
serc naszych.

Wszędzie dziś, gdzie się na herbatę zbie 
rze kółko dobrych znajomych, gdzie dwóch 
przyjaciół idą na spacer, mowa z pewno­
ścią o tym wypadku i o nowinach z Kra­
kowa.

Wszędzie prawie spotkać można na sto 
liku jaką książkę historyczną, która się o 
twiera na epoce kazimierzowskiej, którą 
zuać przed chwilą ktoś z rodziny odczy- 
tywał.

Wczoraj zaś rano, choć to dzień był po­
wszedni, kościoły były zapełnione więcćj 
jeszcze prawie jak w zwyczajne święto. 
Ten sam fakt zauważyłem, gdy wiadomość 
o wywiezieniu biskupa Łubieńskiego nade­
szła. Modlitwa, oto jedyny sposób manife­
stacji naszćj na dzisiaj.

Tymczasem wieści od was nadchodzą naj­
rozmaitsze, z których wiele przynajmnićj 
posądzam o przesadę. Mówią np. że skład­
ki na trumnę Kazimierza przeszły już su­
mę 50,000 reńskich. Miałożby to być pra 
wdą? Chyba od kilku lat Galicja ogromnie 
się zmieniła.

Gdyby jednak była w tśm choć połowa, 
choć czwarta część prawdy, to zwróciłbym 
waszą uwagę na to, czyby z tych pienię­
dzy nie dało się utworzyć jakiegoś fundu­
szu na wsparcie wdów, na wychowanie sie­
rot po tych co zginęli na polu walki lub 
na szubienicy. My tu, a przynajmnićj część 
poczciwsza naszego społeczeństwa tak jest 
wyczerpana, wy ż y ł o wa n a ,  jak to mówią, 
że nam się na grosz większy zdobyć nie­
łatwo. Zresztą składki wszelkie są surowo 
zakazane. Tylko więc pojedynczych ludzi 
wysiłki i ofiary w pomoc przychodzą tym 
s i e r o t o m  narodu.

I oto wiem, że żony tych, przed boha­
terstwem których cały naród klękał swo 
jego czasu, których nazwiska dziś jeszczt 
człowiek serca bez uchylenia kapelusza nie 
wymówi, wiem, że tych ludzi wdowy, pra­
cują i zapracować n ie  mo g ą  na k aw ałek  
chleba dla dzieci swoich.

Rzecz to smutna i demoralizująca. Przy 
kład taki niejednego odstraszy od poświę­
cenia życia za ojczyznę. Zginąć samemu
  to nic. Ale myśl, że najdroższe istoty
pójdą na zatratę, że może nędza wepchnie 
je w kał i błoto — to rzecz okropna, i 
potrzeba więcśj jak bohaterstwa, żeby mi­
mo takiego widma, pełnić swój obowiązek. 
Jeżeli więc rzeczywiście składki u was tak 
wielkie przyjęły rozmiary, możebyście myśl 
tę podnieśli. Śmiało twierdzę, że z grobu 
powstały Kazimierz nie inaczćjby niemi 
rozporządził. (Serdecznie polecając myśl 
tę publiczności naszśj, z boleścią zazna­
czyć jednak musimy, że Warszawa mie­
rzy nas widać własną miarą, i ma szcze­
gólne o naszśj hojności wyobrażenie. Choć 
z drugiśj strony przyznać należy, że gdy­
by nie tak szybkie uwinięcie się z pogrze­
bem, skutki byłyby doszły do cyfry wcale 
poważnśj. Zresztą słyszeliśmy, a nawet 
pisaliśmy o komitecie, który się zawiązał 
w celu dania opieki rodzinom poległych. 
Dlaczego komitet ten milczy? niewierny. 
Przyp- Red.)

Przepraszając za tę wycieczkę i ten na­
jazd na wasze kieszenie, wracam do po­
głosek. Otóż mówiono u nas, że ma przy­
być z Wiednia na obchód ten, ktoś z ro­
dziny cesarskićj, że władze cywilne i woj­

skowe otrzymały polecenie oddawać wszel­
kie honory i t. d. Wszystko to zdaje mi 
się mało prawdopodobnem, bo wiele fak­
tów dowiodło jakie uszanowanie czuje Wie­
deń dla Petersburga.

W chwili gdy piszę, nic jeszcze nie wie­
my tutaj jak się uroczystość cała odbyła 
za to wam tylko ręczyć mogę, że ile serc 
i dusz uczciwych pod jarzmem moskiew­
skim jęczy, tyle ich wczoraj poleciało do 
Krakowa, i szło za trumną króla chłop­
ków'.

Dziś już jednak telegraf doniósł nam 
w jaki sposób moskale odpowiedzieli na 
ten obchód uroczysty. Właśnie w dniu 
wczorajszym t. j. 8 lipca ukazał się w Pe­
tersburgu ukaz zamieniający szkołę głó­
wną na uniwersytet moskiewski, a o uka­
zie tym dano znać telegrafem do Warsza­
wy, i umyślnie wieść tę rozpuszczono.

Moskale więc urządzili sobie kontr-ma- 
nifestacyjkę. W czasie w którym naród czci 
twórcę alma mater krakowskiśj, moskale 
znaną ostatnią szkołę polską, w dniu w któ­
rym Polska chowa po raz drugi swego o- 
świeciciele, moskale kończą swoje dzieło 
o g ł u p i a n i a .

Coś podobnego spotka nas niezawodnie 
wd. 11 sierpnia, i przygotowani na to je­
steśmy. Nie sądźcie jednak, żeby kto bądz 
mający wszystkie pięć klepek w głowie 
ukazy te przypisywał tym uroczystościom 
i na was zwalał za nie odpowiedzialność. 
Ukazy te są oddawna postanowione i choć­
byście zamilkli, choćbyście się w mysie 
pokryli jamy, i znaku życia nie dawali, 
byłyby one niemniśj zfabrykowane. Prze­
cież o odkryciu szczątek Kazimierza Wiel­
kiego nikomu się nie śniło jeszcze, kiedy 
już ruina naszśj szkoły głównśj była po 
stanowiona.

Tylko, że zamiast daty któregoś tam 
sierpnia nosić będzie ukaz ten datę 8 li­
pca, a to doprawdy ani ziębi, ani grzeje.

Szczegóły ukazu tego jeszcze nie znane 
u nas, napiszę więc o nim poźniśj.

Ukazał się także poprzednio inny ukaz, 
a raczśj wyjaśnienie do okupu dawniejsze­
go, cechujący doskonale rządy moskiewskie

Wiadomo ile to hałasu narobiło przed 
kilku laty zniesienie kary cielesnśj w car­
skich posiadłościach.

Jakto ? nie wolno bić człowieka w Mo­
skwie, cóż się z nahajką, co z knutem, 
co z carstwem bez knuta i nahajki stanie.

Swoją drogą jednak płatne organa pod 
niebiosa wynosiły cara, że raczył znieść 
to o czćm od stu lat ludzie na zachodzie 
zapomnieli.

Kara więc cielesna zniesiona w carstwie! 
Tak sądził świat cały, nieznający Moskwy, 
i byłby sądził dalśj, gdyby nie nowe roz­
porządzenie rządzącego senatu.

W rozporządzeniu tśm senat, zastana­
wia się czy c z ł o n k o w i e  z i e ms t wa  (ro­
dzaj rad powiatowych) w y b i e r a l n i  ze 
s t a n u  w ł o ś ć i a ń s k  i e go ,  p o d l e g a j ą  
lub nie p od l ega j ą  ka r om c i e l es nym 
— i po długiem zastanowieniu się, uważa 
że stanowczo nie ulegają z mocy uka­
zu z 17 kwietnia 1863 r., ale tylko wciągu 
czasu na jaki obrani zostali.

I otóż zdziwiona Europa dowiaduje się, 
że w owśm państwie demokratycznem pod 
owym liberalnym  carem , ch łop i biorą po 
dawnemu baty, i że aż rządzący senat mu­
siał na pełnśm zebraniu zastanawiać się czy 
członkowie rad powiatowych, w czasie swe­
go urzędowania mogą być bici lub nie?

Tak to kara cielesna zniesioną została, 
tak wszystkie reformy bywają w carstwie 
przeprowadzane.

(W. K.) Z pod Mielca 9 lipca (Kor. 
,,Kraju.“) — Gdy cały kraj kirem okryty 
obchodził wczoraj w 500 lat ponowne 
pochowanie popiołów króla naszego Ka­
zimierza W., i nasze miasteczko oddało 
ostatnią posługę świętym dla nas reli- 
cwjom.

Nabożeństwo żałobne • za duszę Kazi­
mierza W. króla polskiego odbyło się z 
całą okazałością; licznie zgromadzone oby­
watelstwo sąsiednie, mieszczanie, włościa­
nie, korporacje powiatowe i miejskie ze­
braniem swem okazały, że pamięć wiel­
kiej przeszłości w sercach naszych nie 
zastygła i że jak dawniej mieszczanie 
Krakowa potrafili uświetnić ślub wnuczki 
Kazimierza z Karolem IV. cesarzem nie­
mieckim, tak dziś wszystkie miasta i stany 
uczciły popioły twórcy statutu wiślic­
kiego.

Rzewny to był ale zarazem i wspaniały 
widok, w zaciemnionym kościele, na, Wy­
sokiem wzniesieniu, w pośród mnóstwa 
światła i krzewów wznosiła się trumna 
kirem bogato srebrem naszywanym okryta, 
na której obok księgi wiślickiej jaśniały 
insygnja królewskie. Kilkunastu księży od­
prawiało nabożeństwo żałobne, połączone 
ze stosowną do okoliczności mową, w któ­
rej dość treściwie skreślono ludowi ce’ 
nabożeństwa i życie Kazimierza W.

Świątynia była przepełniona ludem, luć 
był przejęty nabożeństwem i myślą o swej 
przeszłości, to więc wystarczyło czci i 
pamiątce króla, którego kochał kraj i na­
ród, i był nawzajem kochany.

W arszawa 9 lipca. Praw. Wiestnik 
ogłasza, że minister sprawiedliwości za­
komunikował senatowi rządzącemu nowe 
herby dla dziesięciu gubernji, na jakie 
ostatnio podzielonem zostało królestwo 
kongresowe. Opisu tych herbów Praw 
Wiestnik nie podaje.

Tenże dziennik urzędowy donosi, że 
wice-konsulat moskiewski w Czerniowcach 
przemianowany został na konsulat.

W arszawa, 10 lipca. Według ukazu 
ogłoszonego dzisiaj, gimnazjum realne w 

[Łodzi z początkiem przyszłego roku szkol­
nego zostanie zamienione na szkołę wyż­
szą rzemieślniczą, której inspektorem musi 
być koniecznie moskal, i w którśj odbycie 
kursu nie będzie uwalniało uczniów od po­
boru wojskowego. Komitet urządzający u- 
[znał, że założenie w Łodzi instytutu poli- 
I technicznego „nie odpowiada teraźniejsze­
mu położeniu kraju i jego rzeczywistym 
potrzebom (!) “

Brzeżany, 10 lipca. (Koresp. ,,Kraju.“) 
We czwartek odbyło się w kościele farnym 
tutejszym żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy jednego z największych naszych mo­
narchów Kazimierza W. Oprócz księży obrz. 
łac. wzięło udział w tśm nabożeństwie pię­
ciu księży ruskich, jakoteż proboszcz tu­
tejszy obrz. ormiańskiego, za co im w imie­
niu całego mieszczaństwa naszego publi 
czne podziękowanie niniejszśm składamy. 
Po nabożeństwie udała się wszystka ze­
brana publiczność do synagogi—gdzie ra­
bin tutejszy, w wymownych słowach skre­
ślił panowanie Kazimierza W., podnosząc 
przedewszystkiem tę okoliczność, że jakby 
cudem prawie właśnie w tych czasach, kie­
dy naród izraelicki otrzymał równoupra­
wnienie, zwłoki jego pierwszego dobroczyń­
cy odkryte zostały.

Brody. Dnia 10 lipca miało miejsce u- 
roczyste otwarcie kolei żelaznśj lwowsko- 
brodzkiśj. Licznych gości przyjmował pre­
zes izby kupieckiśj i burmistrz Postel. Na­
stępnie w zabudowanich kolejowych odbył 
się obiad, na którym wnoszono toasta na 
cześć Najjaśn. Pana, jeneralnego dyrektora 
Herca, dyrektora ruchu Ursprunga i soli 
darności mieszkańców Galicji. Wieczorem 
w sali rady miejskiśj miała miejsce zaba­
wa, na którą zgromadzeni goście zaprosze­
ni zostali.

Wiedeń 11 lipca. Wczoraj odbyła się 
pierwsza w Wiedniu sprawa prasowa przed 
sądem przysięgłych. Jako oskarżony za­
siadał redaktor dziennika Debatte dr. Stof- 
fe lla . Powód spraw y był b agateln y , o ja ­
kąś chińską historję, w którśj rada miej­
ska upatrzyła alluzję do siebie. Przysięgli 
z trzech zadanych sobie pytań odpowie­
dzieli jednomylnie na pierwsze przecząco, 
a na dwa drugie twierdząco. Skarżąca ra­
da miejska żądała skazania redaktora na 
5 złr. kary, oraz redakcji na utratę 60 złr. 
z kaucji. Sąd okazał się surowszym i pierw­
szą karę podniósł do 50 złr., drugą do 
100 złr.

Debatte w sprawozdaniu z tego procesu 
skarży się na stronność prezydującego w 
jego przemówieniu do przysięgłych przed 
udaniem się ich na ustęp.

Carstwo moskiewskie.

Jgnatiew po powrocie do Petersburga po­
dniósł konieczność utworzenin w Stambule 
osobnego szpitala dla moskali, takiego, 
jakie posiadają inne państwa. Fundusz na 
to potrzebny ma być zyskany za pomocą 
podatku nałożonego na statki moskiewskie 
do Carogrodu przybywające. Mówią, że 
projekt ten wkrótce w wykonanie wejdzie.

— W dniu 22 czerwca (v. s.) car przy­
był niby niespodziewanie z willi Ilinwkoje 
do obozu pod Moskwą na chodyńskiem 
polu rozłożonego, i kazał dać znak alar­
mowy. Wedle sprawozdań Mosk. Wied. 
w niespełna 10 minut bliższe, a w pół 
godziny dalsze pułki stały już w szyku 
bojowym. Rzecz ta zresztą do wiary bar­
dzo podobna, bo jak wiadomo, taki smotr 
zwykle na parę dni wprzódy zapowiedzia­
ny bywa.

W następstwie odbywano wielkie mane- 
wra wobec cara, a mianowicie broniono 
i zdobywano pewną pozycję, którą po 
wielu odpartych atakach zdobyto n a t u ­
ra ln ie .

Gdy komedyjka ta została skończoną, 
car przejeżdżał przed frontem, winszując 
oficerom i żołnierzom ich gotowości, dziel­
ności, waleczności.

„Uniesienie wojska było nie do opisa­
nia , — kończą Mosk. Wied. — każdy czuł 
się uszczęśliwionym, że mógł widzieć u 
bós t wi onego monarchę, i z ust jego 
usłyszeć pochwałę, tak drogą dla moskiew­
skiego ry c e rz a .11

A przecież nie jest tajemnicą dla ni­
kogo, że owi r yce r ze ,  wcale nie ubó­
stwiają Aleksandra II, który zresztą prócz 
kilkakrotnych zmian mundurów, innych 
talentów wojskowych nie dał dotąd do­
wodów.

Francja.

Petersburg- Straszliwe pożary szer „ 
się w obu stolicach carstwa, chłonąc, je­
dna za drugą największe fabryki. I tak 
w Petersburgu 17 czerwca (v. s.) spaliła 
się ogromna fabryka Sumptoniewa, 18go fa­
bryka płócienek Maksla i fabryka świec 
stearynowych (ostatni ten pożar zrobił 
szkody na 700,000 rsr.) 19gozaś spłonęła 
znów zupełnie fabryka sukna Suszkina, 
oszacowana na 200,000 rsr. Czyż znowu 
Katkow wynajdzie intrygę polską w tych 
pożarach?

— Chodzą pogłoski , że ambasador mo­
skiewski przy wysokiej porcie, jenerał

(A ) Paryż 8 lipca. (Koresp. ,,Kraju.“) 
Jedna tylko kwestjajest na porządku dzien­
nym, poruszająca i zajmująca wszystkich, 
rozbierana zarówno w dziennikach jak i w 
publiczności, interpelacja lewego środka. 
Nastąpił zwrot stanowczy. Dawniej uwaga 
publiczna i sympatja kraju przykutą była 
do krańcowej lewicy, w której widziano 
jutrzenkę odrodzenia Francji; teraz, ludź­
mi chwili, ludźmi sytuacji są przedstawi­
ciele środka, i wróciły się znowu czasy, 
gdzie podług sławnego wyrażenia: ,,/<« 
France est centre gauche.“ Postęp jest wi­
doczny w dojrzałości politycznej.

Przesłałem wam ostatnią razą tę inter 
pelację w dosłownem brzmieniu, ale od 
tej chwili zaszło kilka wypadków, które 
jej inny charakter nadały. Pierwotna jej 
forma była tak nieoznaczoną, że nic dzi­
wnego, iż podpisy sypały się gradem, i 
że najczystsi stronnicy większości mogli 
nazwisko swoje u jej spodu położyć. Tę 
słabą stronę postanowili przeciwnicy wy­
zyskać ze zręcznością, której zaprzeczyć 
niepodobna. Przeciwko interpelacji lewego 
środka zamierzyła prawica czysta posta­
wić inną, z charakterem wybitnie ozna- 
czohym, w której żąda przywrócenia adre­
su, rozszerzenia prawa interpelacji i po­
prawek, oraz nominowania przez izbę ca­
łego biura.

Gdy zwrócimy uwagę, że podobna pro­
pozycja wyszła z łona większości czysto 
rządowej, zobaczymy najlepiej całą prze­
strzeń, jaka nowe ciało prawodawcze od­
dziela od dawnego; ale nazwisko pana 
Du Mirail, drugiego wice-prezydenta izby, 
najściślejszego przyjaciela p. Rouher, któ­
ry wziął urzędową inicjatywę interpelacji, 
pozwoliło odrazu odgadnąć zamiary wię­
kszości i ukrytej za nią osobistości mini­
stra stanu. Rachunek był prosty: zakaso­
wać lewy środek, przyciągnąć na swą stro­
nę wąchających się jego członków, i ró­
wnocześnie zakreślić granice, poza które 
rząd jużby ustępstw robić nie potrze­
bował.

Po przejściu pierwszej chwili zdumie 
nia, opatrzył się lewy środek, i z tą ener- 
gją, jaka cechuje całą jego działalność 
od początku tej sesji, postanowił uchylić 
niebezpieczeństwo. Na prywatnem zebra­
niu jego członków, uradzono naprzód zło­
żyć wraz z interpelacją i deklaraćją, obej­
mującą minimum życzeń stronnictwa i bez 
wdawania się w długie mowy, zażądać 
głosowania.

Projekt ten jednak nie utrzymał s ię , i 
ostatecznie zmieniono redakcję interpela­
cji, dodając do jej pierwotnego tekstu co 
następuje:

„Mianowanie odpowiedzialnego ministe- 
rjum, i nadanie ciału prawodawczemu pra­

wa organizowania swych prac i swych ko­
munikacji z rządem, byłoby w naszem 
przekonaniu najlepszym środkiem do do­
pięcia celu“ (zadowolenie życzeń kraju).

Takie sformułowanie interpelacji znosi 
wszelką wątpliwość co do jej charakteru 
i sprowadza ją do kwestji praktycznych, 
na które rząd odpowiedzieć będzie zmu­
szonym stanowczo. Pierwszym rezultatem 
tej nowej interpelacji jest, że się niektó­
rzy z dawnych jej promotorów, jak pp. 
Mege, Quesnet, od niej cofają. Strata ta 
nie dotkliwa pod względem liczby, bo i 
tak w chwili zamknięcia zebrało się 101 
podpisów, opłaca się w dwójnasób tem, 
że daje wybitny charakter stronnictwa, 
którego jest organem. Ale natychmiasto- 
wern następstwem, które z góry przewi­
dzieć było można,' — jest cofnięcie in­
terpelacji pana Du Mirail et consortes; 
na szach odpowiedziano przez szach- 
mat; większość zatem chowa swe rożki 
i czeka wypadków.

Jest to cios dla p. Rouher, i to cios 
tak stanowczy, że dzisiaj krąży pogłoska, 
iż ma zabrać głos w izbie i zapytać, czy 
interpelacja skierowaną jest przeciwko 
niemu osobiście, czy też przeciwko formie 
rządu; w pierwszym razie gotów się po­
święcić i usunąć.

Interpelacja, której był ukrytym, choć 
zbyt przejrzystym instygatorem, nie doty­
kała kwestji odpowiedzialności minister- 
jalnej, — pozwalała mu zatem zebrać 
siły do nowej walki, a w każdym razie 
zostawiała kilka miesięcy czasu. Teraz 
nikt już w jego trwałość nie wierzy, naj­
gorliwsi przyjaciele walczą wśród krzyżu­
jącego się ognia nieprzyjaznych pogłosek.

Nie brak wskazówek, że rząd pojmuje 
całą doniosłość pozycji i że nie ma za­
miaru trwać w drażniącej niepewności, 
której ciężar jemu pierwszemu dawał się 
we znaki. Konferencje cesarza z osobistym 
przeciwnikiem p. Rouher, z księciem Per- 
signy, z panami Emilem Ollivier i Emi- 
em Girardin, który osobiście ma duży 

wpływ u cesarza, a którego dziennik Li­
berie jest urzędowym organem .lewego 
środka, nie są tajemnicą dla nikogo.

Pan Buffet, jeden z przywódców par- 
tji, był wczoraj po dwakroć telegrafem 
wezwany do St. Cloud, gdzie teraz dwór 
rezyduje. „

Wczoraj rozpowszechniono wiesc o ofia­
rowaniu portfelu Emilowi Olliyier i o od­
rzuceniu go przezeń. Rzeczywiście byłoby 
nierozważnie z jego strony, gdyby go 
przyjął w dzisiejszych okolicznościach. 
Jeżeli, jak wszystko przypuszczać każe, 
senat będzie w tych dniach zwołany w 
celu zmienienia artykułu 44 konstytucji, 
który nie pozwala ministrowi byc deputo­
wanym, w takim razie Ollivier z większą 
powagą będzie mógł inaugurować pierwsze 
odpowiedzialne ministerjum cesarstwa. Z 
niecierpliwością oczekiwano wczorajszego 
numeru dziennika Feuple franęais, reda­
gowanego przez posła Klemensa Duver- 
nois, i czerpiącego swe natchnienie bez­
pośrednio od cesarza; miał się w nim bo­
wiem pojawić artykuł oznajmiający kon­
cesje rządowe. Dziennik wyszedł, .^bez 
artykułu; w ostatniej chwili oaebr ,ny 
contre-ordre  cofnął go podobno już z dru­
karni.

Izba tymczasem odbywa swe posiedze­
nia, poświęcając je dotąd całkowicie le­
galizacji wyborów. Dotąd sprawdzono już 
ich przeszło połowę, i na dzisiejszem po­
siedzeniu przystąpi tedy izba do wybra­
nia sekretarzów, a potem zaczną się̂  dy­
skusje nad wyborami, przeciwko którym 
założono opozycję. Kwestja niezdolności 
wyborczej dla konjuszych, adjutantów i 
szambelanów cesarstwa, zarówno jak p ła ­
tnych przez rząd członków wielkich ad­
ministracji, jako to: mennicy, kredytu 
ziemskiego i innych, zajmie następne po­
siedzenie izby. Co do osób, piastujących 
urzędy dworskie, mówiono mi wczoraj, że 
cesarz zostawia im zupełną wolność wy­
boru, jeżeli zajdzie tego potrzeba, i wy­
bór jaki zrobią, nie zdaje się byc wąt­
pliwym.

Uwaga publiczna jest tak dalece zwró­
coną na izbę i na sprawy wewnętrzne, że 
załatwienie sporu fraucuzko - belgijskiego 
przechodzi prawie niepostrzeżenie. Skoro 
tylko będziemy mieli urzędowe dane, po­
zwólcie mi powiedzieć słowo w sprawie 
te j , która podniesiona w początku nad 
miarę, nad miarę także zapomnianą została.

przez wielu optymistów reprezentanci dwo­
rów europejskich. Słychać że mieszkańcy 
Krakowa rozpisują już kwatery dla tych 
spodziewanych dostojników. Szkoda, że 
przyjeżdżający na obecną uroczystość go­
ście, równie wcześnie nie uprzedzili nas 
o swojem przybyciu; może nie potrzebo­
waliby wtedy pod gołem niebem płakać 
nad ruinami gościnności krakowskiej.

Niech o mnie nie powiedzą tego co 
mówią o złym ptaku, ale doprawdy wstyd 
mnie za wielu moich współobywateli. Mó­
wię za „wielu,“ bo są jeszcze i inaksze 
przykłady. Ot naprzykład pan W. mający 
jeszcze prawo nie liczyc się do polaków, 
obywatel z ulicy Grodzkiej, chciał przy­
jąć bezpłatnie na mieszkanie tych samych 
gości przybyłych na obchód pogrzebowy, 
od których p. F. z ulicy Florjańskiej, nie 
mający już prawa liczyć się do niemcow, 
żądał za tę samą przysługę po 24 złr. 
za dobę. Oto znów pan J- ugościł i ura­
czył czem mógł w sali szkolnej tych sa­
mych gości, których szeregi przerzedził 
p. K., werbując ich do siebie, aby z nich 
ściągnąć dziesięcioreńskową kontrybucję.

Inni w inny sposób objawiali gościn­
ność. Pan H. z ulicy Zwierzynieckiej na­
przykład pospraszał do siebie, niedale 
jak wczoraj, rozmaitych obywateli, zapo­
wiadając, że będzie przyjmował uroczyście 
pozostałych dotychczas gości wielkopol­
skich. Zaproszeni przybyli i nie znaleźli 
wcale owych wielkopolskich gości, ale zato 
zastali gospodarza, który widać oddawał 
po kolei cześć wszystkim bogom Olimpu. 
Znać było, że się już z Bachusem uła­
twił, gdyż właśnie Morfeuszowi hołdy swoje 
składał...

na zakupno słomy, którą chce uczcić stru­
dzone plecy delegatów na obchód unji. 
Znając obawę naszych mężów stanu przed 
wszelkiego rodzaju demonstracjami prze- 
rywającemi pracę organiczną, pewny je­
stem, że Lwowa ten wydatek nie zrujnuje, 
że Kraków nie odwzajemni się Lwowowi 
nawet małym procentem liczby gości, któ­
rzy tu na pogrzeb przybyli; jest bowiem 
wielu takich, co radziby się raczej wyrzec 
wszelkiej unji z Litwą i Rusią, byle uni- 
tnąć tych demonstracji. Co to za plaga 
straszna, że ten naród nasz ma tyle wspo­
mnień narodowych! Pod tym względem 
o ileż szczęśliwsi są Lapończycy.

Wracając jeszcze raz do pogrzebu Ka­
zimierza W., nie mogę pominąć milcze­
niem jednej cichej zasługi, która tylko 
w obec przyjaciół i znajomych staje się 
nieco gadatliwą. Dzięki tej gadatliwości, 
dowiedzieliśmy się, te  cały ten entuzjazm 
kraju zelektryzowanego wieścią o znale­
zieniu szczątków królewskich, zawdzięczać 
musimy jednemu tylko człowiekowi, krócej 
mówiąc archeologowi, w którego potężnej 
prawicy spoczywały losy Kazimierza W. 
Jego to sądem przyznano Kazimierzowi 
na własność jego własne szczątki, gdyż 
on mógł się na to nie zgodzie, czy to 
z urazy do króla, że nie założył na Ba­
wole katedry archeologji, czy też z nie­
chęci do obecnego pokolenia za jego nie- 
archeologiczność, mógł naprzykład powie­
dzieć, że zwłoki w g r o b o w c u  K a z i ­
m i e r z a  n i e  s ą j e g o  z w ł o k a m i ,  że 
berło, korona i ostrogi należą do A l d o ­
ny (słowa wyjęte z ust archeologa) i ska­
zać ją, jak mickiewiczowską Aldonę, na 
powtórne zamurowanie

Zdaje się, że Lwów, choćby przez samą 
sprzeczność, zawstydzi Kraków w tym 
Względzie, i już dziś pono zbiera składki

O! jakżeby mu wdzięczni byli za to ci 
[wszyscy, którym obawa demonstracji od- 
I bierała sen i apetyt, jakże ściskaliby tego

cmentarnego Kolumba za jego wzorową 
abstynencję od tego rodzaju odkryć. Wszy­
stkich tych by zadowolnił z wyjątkiem 
restauratorów, u których stypa pogrzebo­
wa odbyła się z większą dokładnością niż 
sam pogrzeb.

Otóż ci protektorowie apetytów, z na­
tury konserwatyści i pracy organicznej 
zwolennicy, tym razem stanęliby w opo­
zycji i wołaliby o demonstracje na cześć 
wszystkich świąt narodowych, które się 
kończą organiczną pracą przetwarzania 
pokarmów w soki żywotne i szampanem 
wlewanym w gardła wysuszone patrjoty- 
cznemi przemówieniami. Biada temu, kto- 
by tego rodzaju demonstracji zaniedbał.

Że między tego rodzaju demonstrato­
rami żaden Odillon Barrot się nie pojawi, 
za to daję w zakład moją nieomylność 
kronikarską, daję ją  dla uspokojenia ner­
wowego rozdrażnienia pewnych ludzi, któ­
rzy w każdej brzydkiej twarzy na ulicy 
wietrzą Maratów.

Słusznie powiedział p. Szujski, że obe­
cne pokolenie jest z d e n e r w o w a n e ;  każ­
dy bowiem ruch choćby to był ruch po 
składkowym objedzie, trwogą nas przej­
muje, a na myśl o otwarciu grobu, dosta­
jemy napadu objawiającego się artykuła­
mi polemicznemi b e z c z e s z c z ą c y m i  wszystko
w imię miłości chrześćjańskiej Pan Szuj­
ski przypisuje słusznie ten stan chorobli­
wy — poezji, z którą dawniej bardzo bli­
skie łączyły go stosunki, a którą teraz 
wypędzić był zmuszony z domu, aby mógł 
naliczyć więcej porządnych i sprawiedli­
wych ludzi w Polsce, niż mu się to udało 
w ostatnim artykule Przeglądu Polskiego.

Artykuł ten miał to szczęście, że się 
sąsiedztwo „Teki Stańczyka.11

Ciekawiście mo co to
Dziwicie się zkąd się bion ŁilJI

Nie braknie "ich i te raz ; z tą tylko od­
mianą, że kiedy dawniej przeważnie kró­
lowie pozwalali sobie u nas tego zbytko­
wnego sprzętu, teraz komu się tylko spo­
doba dla własnej satysfakcji założyć so­
fie pisemko może w nim chodować tego 
rodzaju zwierzynę. Nie prowadząc dokła­
dnej genealogji wszystkich błaznów, nie* 
mogę wam z pewnością powiedzieć, w ja ­
kiem pokrewieństwie ów Stańczyk stoi do 
swego protoplasty, to pewna, że różnica 
usposobień znaczna.

Zygmuntowski błazen smucił się, gdy 
w obec rozpoczynających się nieszczęść, 
dwór się bawił i nie pamiętał o kraju ; 
nasi zaś błazenkowie łamią ręce z roz­
paczy, że naród pamięta o wielkich chwi­
lach swojej przeszłości. Stańczyk prawdzi­
wy odznaczał się pono szlachecką od­
wagą ; samozwańcy w buduarowym dzwon­
ku widzą sycylijskie dzwony, a na myśl 
o Polsce z r. 1772 dostają delirium, na 
które się leczą jedynie myślą o Polsce 
galicyjskiej, rozumie się bez Bukowiny. 
Są ludzie, których słowa tych z a s t a n o ­
w i o n y c h  S t a ń c z y k ó w  oburzają- Mnie 
przyznam się ani to oburza, ani dziwi.

Ci, którzy uderzają na idee i zasady, 
przypominają Donkiszota walczącego z wia­
trakami. Przypatrz się bardej idei z tyłu 
a zobaczysz za nią przyczajony interes,
malutkie indywiduum, które obraca wia­
trakiem. Niechno się interesa. zmienią a 
błazenkowie w bohaterskie zbroje powła- 
zić gotowi. Wszystko jest możebne.

Pamiętam w r. 1857 jednego z profeso­
rów obrzucano błotem za głoszenie z ka­
tedry idei, którą dziś każdy galicyjski mąż 
stanu uważa za szczyt szczęścia i ma- 
rżenia. Gminna, wiatru i okoliczności robi 
z ludzi błaznów i bohaterów. Gdyby np.

sonowi los zau

znaczył Galicję za ojczyznę, świat by 
miał mniej jednego bohatera. Zaprzęgnię- 
toby go do pracy organicznej.

Spytacie mnie co się nazywa pracą or­
ganiczną. Jestem w istocie w niemałym 
kłopocie, jak wam wyłómaczyć, wyrazu 
tego bowiem nie ma jeszcze nawet w naj­
nowszych słownikach; encyklopedja Orgel­
branda również słabe o nim dała pojęcie.

Praca organiczna, zwana także często 
ograniczną, jest to rodzaj formułki, która 
może być równie puklerzem, jak dyba­
mi według indywidualnego usposobienia 
ludzi, do których bywa zaaplikowaną. 
Najlepiej poznacie jej naturę przez prze­
ciwstawienie. Wszystko, co nie jest pracą 
organiczną, jest zgubną agitacją, objawem 
rewolucyjnym. Takiemi objawami rewolu- 
cyjnemi są: oświecanie ludu (rzeczywiste, 
nie w projekcie), wspomnienia historyczne, 
Polska niekongresowa i niegalicyjska, myśl 
o wojnie z Moskwą kiedykolwiek przez 
kogokolwiek, staranniejsza dbałość o ca­
łość Galicji niż całej Austrji, rezolucja 
sejmowa i L d -. Wszystko zaś to, co się 
pod tę kategorję podciągnąć nie da, jest 
pracą organiczną. To co naprzykład da­
wniej nazywało s ię : uprawą ziemi, zakła­
daniem fabryki mydła i t. d. dziś nazywa 
się pracą dla kraju, pracą organiczną. •

I tak np. widzisz jakiegoś jegomości 
prenumerującego dla ludu dwa egzempla­
rze Mrówki z pod Waicelu lub Włościa­
nina, to ci należy powiedzieć o nim: ten 
człowiek jest wyznawcą pracy organicznej

Szkoda, że nie mam pod ręką listy 
prenumeratorów tych pism , mielibyśmy 
zaraz stopień temperatury u nas pracy 
organicznej i miarę jej czynności i mo­
glibyśmy mniej więcej obliczyć, ile u nas 
kosztuje utrzymanie i chodowanie pracy 
organicznej w naszym kraju.

Ja sam, jak mnie tu widzicie, dla
»t*n nuom r A v r r o n i n m n n i  ryo r-» VOT"l HIXICIX

iem o Da te pisemka, Które p o c z n ą  
w kumy wiejskie niemowlę i <TaJJł rni 
wiązanie dary serca i rozumu za b 
teiny pieniądz. , .

Taką bagatelną rzeczą prześwietna p 
organiczna możesz kupić sobie zbaw: 
wieczne i odpuszczenie win mnogi 
kiedy święty Piotr będzie robił niej 
trudności i z niedowierzaniem czytać 
dzie w paszporcie świadectwo morali 
dane ci przez twoich współwyznaw

i i  __  P io rn fl.yp lz- \  W t: l ____ I,,’ <-.4—

i  f  *  1 1

— Święty Piotrze, grzeszyłać ta 
wszystkiemi siedmioma grzechami i 
telnemi, ale w chwilach wolnych od ; 
szatana popełniała niektóre chrze: 
skie uczynki, jak np. starała się < 
tlać lud za pomocą tych oto pi* 
naszych.

A Piotr święty wtedy rzeknie:
— Wejdź córko! albowiem prenun 

twoja usprawiedliwia cię.
Czas ci szanowna praco organiczi

starać się o to usprawiedliwienie, b
D iabeł czycha już na twoją duszę i 
tację, i na widły swego dowcipu i 
już potomstwo twoje i wyznawców 
ich i chce czyścić w ogniu brudy 
Czy mu się ta ognista pralnia nie i 
krzy? nie wiem. Twardowski patn 
niego z uśmiechem i mówi rekomer 
się: „Oto moja żoneczka Twardoi 
Czy djabeł nie zlęknie się tej nowo 
stajni augijaszowej przyszłość p



Włochy.
Rzym  6 lipca. (Korespond. „Kraju.") 

I ważano, iż w dzień św. Piotra papież 
osobliwy nacisk położył na zwyczajną pro- 
testację przeciwko rządowi włoskiemu, 
jak już wam doniosłem. Powtórzył i po­
twierdził treść dawnych swoich alokucji 
z d. 20 czerwca i 20 września 1859, tu­
dzież z d. 29 września 1860, a nadto do 
tych dawnych wyrazów dodał inne cał­
kiem nowe. Wspomniawszy, iż sam łączy

KRAJ z wtorku 13 lipca 1869.

aicybiskupa wiedeńskiego, aby wyruszyć 
w drogę.

Pan Odo Russel, znakomity angielski 
dyplomata, zięć hr. Clarendona, bawiący 
obecnie we Frascati pod Rzymem, będzie 
wkrótce mianowany posłem angielskim  
w Madrycie.

Margrabia Banneville przychylniejsze, 
jak zapewniają, zaczyna objawiać uspo­
sobienia francuzkiego rządu do soboru.

Korespondent rzymski do Uniters do- 
nioł, iż pojmano w państwie papiezkiem

wnćm świadectwem dla przyszłości, a nas wytłó- 
macza, że nam brak miejsca nie pozwolił dopełnić 
kronikarskiego obowiązku zapisania w szpaltach 
naszych wszystkich tego rodzaju objawów.

!Va trum nę K azim ierza W . oraz na pomnik 
tegoż monarchy, w dalszym ciągu złożyli w redakcji 
Kraju: górnicy i urzędnicy kopalń w Dąbrowie 
przez dra Hipolita Rychlickiego 10 z łr .; A. Kró­
likowski, A. G., po 1 złr., G. W., A. R., po 50 c.; 
A. Sławińska służąca 10 c.; H. R. 50 c. Obywatele 
gminy Załośce, a mianowicie: Henryk Górski dzier

m i - ,--------*■> , ------- ■ -  *  ----  " jjauicŁjvicii± zawca 2 złr.; Bolesław Górski, R. Krasnowski, Ja-
d o .modł,j w Powszechnych, aby I sprawcę zamachu na życie deputowanego i roszyński, po 50 c.; Wł. Jaroszyński gorzelnik 20 c •

S ło ż v ł-  J ?  (rZ!/ Wł0i ’ 0pami«tall’ | ™ 10- JeSV° PruSty Wymysł- Areszto- N.N 50 c.; Hcrba urzędnik sądowy 1 złr; Nowa’ 
y - Quod st id attamen non eteniet I wan° . wprawdzie zbiega ze straży poli- kowska i złr.; Erazm Janicki urzędnik sadowv
A eo\ 9 m n0f  Perdere festinant. I °yJneJ we Florencji, ale nie ma najmniej- 50 c.; Winc. Pielecki l złr.; Jan Barski nauczyciel

SW'- 10trav 7 Wlelki ZJazd Ze SZ6g0 adU’ aby był sPra,WCą owego gło- szkoły ludowój 30 c.; F. G. kontroller 50 c • Stan
wszystkich części półwyspu. Policja dość ™ego zamachu, owszem, wszystko dowo- Tworkowski, J. Wum, ’ a“'
łagodną się w ogóle okazywała dla tych , I dzi, że nim nie jest. 
którzy należeli do stronnictwa umiarko- ’

po 1 z łr .; ks. Smoleński 
M. 50 c.; Jakim Romaniszyn służący 1 złr.; Szczep-m . " 1 I — si uzący i zir.; ozczep-

l  en sam korespondent do Uniters a i I ko Dejczak kuchcilc lo  c.; Hrycko Nazarewicz 40C; 
m n n o t™  i -  -  - w y  c ^  Andruch Nazarewicz, Iwan Makar, po 30 c.; K a’

. w R z y -  jetan Rogalski 50 c.; Stan. Głowiński kowal 30 c;

niższych sfer społeczeństwa'' I de Home, co chętnieby uch od zi?  z ^ p ó ł-  koialsW pT lO  c^ Haje S ^ w a d ro rS L m  SchtJ
Jednak i w liczbie umiarkowanych nie urzędowe, chociaż nigdy rząd papiezki nie dron 20 c.; Lejzor Ostrower 80 c.’ Etel Ostrower 

szjscy przybywający doznali jednakowo pomyślał o uczynieniu zeń swego organu. Marcus Ostrower, Eisig Angielczyk po 20 c - M 
jej względów Między innymi pewnemu ka- 1 ołurzędowemi organami są tylko: Osser- T. (?) 60 c.; l Cyk B 10 c • M p L ’s 30 c ■ N N 
pitanowi włoskiemu przybywającemu z mał- vatore rornano ilekroć komunikaty odbie- 10 c. Z inicjatywy i za staraniem księdza Jakóba fc , 
żonką dla zwiedzenia ciekawości Rzymu, U  i C itilldcattolica, słynny przegląd to- Rozwadowskiego, proboszcza w Tymowej zarzą- 
nie pozwolono nawet wstąpić do miasta warzystwa Jezusowego znakomicie reda- dzona składka w czasie nabożeństwa za dusze Ka-

aP k T i ° S  e. t CJ‘ ** 1 wi adomo,  a . w gronie Je- w. * * .  z .  “ b £
ca kolei żelaznej. zuitow znajdują się ludzie specjalni w stwa za duszę Kazimierza W w kościele nirafial-

W  liczbie przybyłych na pomienioną większej liczbie niż w jakiejbądź akade- fnym  w Rudkach 
uroczystosc znajdował 1 1  - • • ■ r'~ ^ i >uroczystosc znajdował się były minister mjr Ze Correspondance de Rome nie jest odbytego, za ^  w  W 7 Z o ,7 lKo E *  
Z ™  br- z da-1 i me będzie nigdy połurzędowym organem | niuszek i Matczyńskiój z Podhajczyk zarzadzonśi. L r aJ

udaje się do Lwowa, Czerniowiec, Ja s s , Buka 
resztu i t. d.

W ło śc ia n ie  sz lą zcy  z o k o lic  C ieszyna. Na
pierwszóm z trzeeh przedstawień, danych w K ra­
kowie na korzyść sybiraków, zapewne zauważali 
wszyscy dwie szlązkie kobiety w narodowym stro­
ju , siedzące w krzesłach w orkiestrze. Przybyły 
one w towarzystwie mężów z Szlązka z pod Cie­
szyna, w celu zwiedzenia wystawy rolniczśj i po­
znania Krakowa.

Niezwykły ich strój zwrócił uwagę innych widzów, 
przypatrywano im się ciekawie, co je  zmieszało i 
ośmieliło tak dalece, że jedna z nich odezwała się 
do sąsiadów najbliższych: „darujcie panowie, że 
ośmielamy się przychodzić tu zasiąść."

Paru młodzików, siedzących obok, nieraczyło 
odpowiedzieć na te słowa. Obecny temu pan J. Z. 
widząc to, mniej jak  grzeczne obejście, zbliżył się 
do kobiet, rozmawiał z niemi nader uprzejmie, i 
zaprosił je  nazajutrz do siebie na objad. Gospo­
darz sam usługiwał gościom; były zdrowia i prze­
mowy, trzeba było je słyszeć, aby się przekonać, 
na jakim stopniu oświaty stoją włościanie szlązcy. 
Są to gospodarze, mający po 40 do 70 morgów 
gruntu, i z tego utrzymują się bardzo dostatnio, 
bo nietylko wystarcza im na utrzymanie siebie i 
czeladzi, na porządne choć Bkromne ubranie i 

'-t Kalizc,,, ale dzieci oddają do szkół, a dla 
siebie nie żałują na prenumeratę Gwiazdki Cie­
szyńskiej, i kupno książek, których za bytnością 
swą- w Krakowie nabyli sporo.

W zbliżeniu się do innych stanów, nie czują się

z Królestwa. Juljan Zagórski starosta powiatowy
Moseisk.

HOTEL POLERA przyjechali-. Józef Grinfeld
Kup. z Wiednia. Antoni Gełowski aptekarz z Do- 
bromila Wincenty Petrowicz w. d. z Przybówki. 
Joanna Stano ob. z Królestwa Ignacy Szuszkowski 
w. d. z Wołynia. Demetz Nemeczesko i Karol Gró­
decki z Czerniowiec. Michał Penkala z Andrycho­
wa. Maciej Gurski w. d. z Galicji. Klara Singer 
obw. ze Lwowa. Filipo Baues knpiec z Drezna. 
Edward Homulacz w. d. z Gnojnika. A. Berliner i 
J . Thil z Wrocławia.

Sprawy sądowe,
Na ten tydzień rozpisano w tutejszym sądzie 

Łarnyrn następujące końcowe rozprawy:
We wtorek'. Wojciecha Suwałki o obrazę 

majestatu. Michała Branduska o obrazę członka 
dworu.

We środę.: Józefa Dziechońskiego o rabu­
nek, Jana Buły o kradzież, Józefa Łaski 

przeniewierzenie.
We czwartek: Doroty Trepowej o ciężkie 

obrażenie ciała, Franciszka Dombskiego o kra 
dzież. Katarzyny Jaroszowej o kradzież.

H p iątek: Michała Kosteckiego o podpa­
lenie, Franciszka Ciesielskiego o kradzież.

W sobotę: Franciszka Żurka o zbiegowisko, 
Anny Seczarowskiej, Jana Kochonia obudwojga 
o ciężkie obrażenie ciała, Michała Tepera 
wykroczenie z § 535.

S  W “P°korzonymi,

G ospodarstwo, przemysł i handel.

Podhajczyk zarządzonej,

gimnazjum
i je j  n ie s ły -  | Wojniczem” przez1 "w ła d ^ M a T c z e w śk ie ^ ^ ie s t-1  z‘f pro8.zem i ugoszczeni mówią: „Bóg zapiać I ^ a r u y  w ciągu tygodna znacznie się pod- 
w sze s to lic a  J .B yrsk i murarz 2 z łr- Ad Siew akm JL’ w V' I J” ™ Jesteśmy“ ~  nie C iskają obłudnie, I nl0sł-V’ Jak również czerm owieckie n iezręczn ie

Myślano tutaj, iż przyjechał w celu za- przegląd rzymski, ale nadto i Zaproszeni

ze Izami w
łatwienia sprawy długu papiezkiego p rz e -  chana gwałtowność, której zawsze stolica J  Byrski m u rlrzL  7  ^ aRzew8kieg°> to jest: wdzięczni wam jesteśmy" _  nie ścisk

wił w Rzymie jedynie jako turysta i wcale zwala. Redaktor, smutna osobistość, jest u- K. Kozdrzański, Lennik stolarz J  Oleksiak P T i’ f ’ przemówić d o w n ie  do okoli-
się me zajmował interesami politycznemu czniem p. Veuillota i należy do posteci, któ- męski z Drezna po 50 c w  kwaków ki ’ Sama T ^ ż  u- a •
Myjechał me widziawszy się z żadnym rych żadne stronnictwo szanować nie może, Cieśla, po 30 c ; E D ylsk i25c- Fifala 'Król Ka L  a T  °b'edzie u szan‘ P- z > P ^ z ł o  
z tutejszych dostojmkow co niemałe roz- ponieważ s ą  bez żadnego przekonania i zimierz (ale mały) włościanin R a S  kazimifrz' ?1> J Pr jeden 2 nich tak si§ ode
czarowanie sprawiło i obudziło przeko- ze na ich życie całe należy litośną chyba po 20  cent.; M Tomczyk “  c • Rzenecktż cent • y ‘U’ aby pierwszy raz odwie ,
n i> o£e? len ifw yp ła tę  s f m n ^ n o w ^ k S e  ‘ • <ihrzeŚćj ań8kiśJ . Ia  Wrona 10 c. Za pośrednictwem nP.T Scbacbnn I ' 1 1 1  któLyśmy.2nali ^  - książki, wi-1
winien, a których tak wielka daje się tu 
taj czuć potrzeba.

r K raków  12 lipca. (Sprawozdanie izby
pewną godnością świeże ’i bez przymusu I ,{upieckiej). Z rozpoczęciem pory kąpielowej 

' malują wrażenia jakich I rucb g‘e{dowy do nader nieznacznych zeszedł 
schylaniem się do nóg, | r° 2miarów, kursa jeddi.kże stosunkowo dobrze 

się trzymają, a naw et nielfctóre z nich jak 
Lombardy, w ciągu tygodna znacznie się pod

poszły w górę. Akcje kolei Karola LudwilL 
doznały obniżenia o 4 złr. i dziś notowane

nych mularzy. Większość biur postanowiła 
zwołać na 8 grudnia nadzwyczajne zgro­
madzenie do Paryża, aby odpowiedzieć na 
uchwały soboru. Wielki mistrz Meliuet nie 
pozwolił jednak zgromadzeniu obradować 
nad tą rezolucją i zamknął posiedzenie.

Bruksela 10 lipca po południu. Protokuł 
w sprawie kolei francuzko- belgijskićj zo­
stał dziś, według wiadomości telegraficznej, 
podpisany w Paryżu.

Florencja 10 lipca. Markiz Pepoli tele­
grafem powołany tutaj przed kilkoma dnia­
mi kilkakrotnie konferował z Meuabreą i 
przez króla został przyjęty, pojutrze wraca 
on do Wiednia. Do obecności p. Pepoli 
we Florencji przywiązują tutaj pewne zna­
czenie.

Londyn, 10̂  lipca. Podsekretarz stanu 
trrant Duff oświadczył, iż obawy ruchów 
moskiewskich w Azji są nieuzasadnione. 
Z Moskwą istnieje serdeczne porozumie­
nie 1 zgoda. Podsekretarz stanu Otway 
oświadczył, iż przedstawienia robione przez 
konsulów angielskich w sprawie prześlado­
wania żydów, nie odniosły żadnego skutku. 
Książe Rumunji przedsięweźmie jednak 
nową politykę względem żydów.

Madryt 10 lipca. Imparcial pisze: Unjo- 
niści i demokraci zgadzają się w kwestji 
ministrów. Przypuszczają, iż obydwa stron­
nictwa zdecydują się przyjąć udział w no- 
wem ministerjum

P r z e g l ą d  polityczny.
W iedeń  11 lipca.

(L .J) Dzisiaj o godzinie 12 w południe
odbyło się pierwsze posiedzenie delegacji
przedlitawskićj. Zagaił kanclerz państwa

VXAU j  ,  . krótkfim przemówieniem, w którćm oznaj-
na 1 1 r 234 /4, akcje banku narodowego I mił, że c'f.?arz w tym tygodniu jeszcze bę-

Dvlski 25 c • Fiialn Król Ka la  a a ----------------e - g u j  przyszio 1 ° , z r - w C'agu tygodnia poszły w górę i I dzie przyjmOWgł U siebie członków obu
Dylski 25 e , b ijała. Kroi Ka,-1 do odjazdu na kolśj, jeden 2 nich tak się ode- koncowy ,cfl kurs je s t 7 6 0  do 762. W praw dzie delegacji.Vfoar.ianin. Ića7tmipr* I  ° « I : ... t1 , I , ,  J

I j  ^g°dniu g,e^a Się zaniepokoiła, I Następnie przystąpiono do wyboru pre- 
1 tak podroż wicekróla egipskiego niepokój zesa, wice-prezesa i sekretarzy. Prezesem
wzbudziła w trwożliwych umysłach, chodziły I obranv został ks Nami a.,q„ inprcr 7ncfon.c 3  1 e • c ^ rz e s c ja n sk ie j m iło śc i. C. W rona 10 c. Za pośrednictwem p J„  Schachna dzieliśmy w  1 T  l  Wł‘

e l  R z ą d  p a p ie z k i j a k  k a ż d y  r z ą d  lu d z i ta -  Gutman 1 zfr., W 5 0  c A 13 r  „ Mv I , Wawel 1 groby 1 Sukiennice, i
- kich p o trz e b u je  i uży w a  czasem , a le  n ie  ślenic. ’’ ' ’ >• wszystko co dla polskiego serca drogie, byliśmy

lu f a  im  n ig d y  i w y s trz e g a  s ie  ich  n aw e t. u i — . . ...... , . , 1 nakoPcach, lo ileśm y  mogli po wszystkich miei-

trwożliwych umysłach, chodziły I obrany został ks. Karol A uerJD erg , zastęp- 
rówmez wieści o wojennych zamiarach Francji, cą zaś p. Hopfen.

, czuć potrzeba lufa im nigdy 1 wystrzega się ich’ nawet. Razem 702 zlr. 91 cent onrócz złożmn-ch no I ‘ ! \ k0Pr Cb’ i ° ileśmy mogH P° wszystkich m i e j - " ' e ^ e p o l i t y k a  ile wydalenie się Nowowybrani dziękowali za zaufanie w

za) żeśmy w tej starćj polskiśi stolicv Ios,ablen,e rucbu wpłynęły. Stagnacja ta pra- obu stronach Litawy rozpowszechnione, iC
ralnym sekretarzem przyszłego soboru, I ajencji Havas ze ’ Rzymu^^wziąwsTy odl 9; j7s?' ‘U4 ^  k  złr Jzieii r  “aszym (1 tu zwrócił się do
oczekiwany jest temi dniami. Podczas so- czasu jakiegoś pod swoją’obronę pewne d w iy  sreb ^  ^ r r s  h’r. t  L  T  Żeśmy w ^  starśJ Polsk-j

| zg ro m a d z e n ie , o k tó re m  p is a ć  tu ta j  w ca le  cie 1 ° '  P° Uk!e . 8potkali 8erca- k^ e  nas tak jak  braci

ralnym
oczekiy _  ___________
boru będzie on mieszkał w samym Waty­
kanie, aby módz co chw’h 
biście z Ojcem świętym.J f f i p  , a t e „ “ 6 d f- .:° ,.cbw i]a  z n o s i^  s ię  o s®' I “ l f aimi;e rz a m  1 w y m y ś l i f y A k ^ i ?  zT aj!^  8 rUbl8 papierowe’ 23 sr’ gr ’ I swoich kocl>ają.“

J 1 . , . 9 1  • 1---  I   lUŁUUtłOńCUłUi
jak braci| | ? p°P|^ 0ebnie potrwa ukończenia pory j ddegacje^ nie mają racji bytu, że

Bawił tu przez czas jakiś kardynał niejszą h isto r ję^  sprzysięźeniu polskićm Ihardt 5 złrS bwntaJ a d ŵ!*1. Bogumd Geb- Idebrai hst następujący: * I pomimo że dowóz z powodu robót w polu | nieważ jest ona pierwsza no zawotnwanem
Riano Sforza, arcybiskup neapolitański, co miało pokłócić naród polski ze stolicą nemi składkami wvno-i 1 8 6 ^ 7 5  nl0 wynliemo- „p° dwóch tygodniach odwiedzin starćj stolicy by* nader s^ by. Wiadomości z Berlina 1 Szcze-
łał°0  O r S Cie Wit  d0mysłÓW wywo- świętą. Spiskowcy są płatni przez Moskwę Na odhUElani78T k,e„„ic ’ IP,a9t"  nnPa"   ' ’ 'łało. U ile wiem z nader pewnego zrodła. 1 Mazziniego zarazem: sa to Indzio at™.- Lion, ____, ,

na ża-
dnćj stałój nie spoczywają podstawie, p

W kilkanaście dni po ich wyjeździe p. J. Z. o- Ceny zbozowe w zeszłym tygodniu spadły, Hopfen zaś wykazał ważność t ć f  sesii ’ no 
brał list I Domimn źe Hnwó* » ... — 1.. I  a J po-

. . ------------- pewnego źródła,
przyjezdzał on do Rzymu w sprawie owe­
go  ̂ antykoncyljnm czyli przeciw-soboru, szczególniej u szan. mości dobrodzie- paku teS° roku bardzo mafo,

1 Mazziniego zarazem; są to ludzie stra- dąbiowskiego: b  i  i ' 7 7  - - 7 “  T "  ° dU P°lskie«° 1 doznania w niej 
szni, brodaci, noszący czerwone koszule L zfr-T rocS sta , 2jd?l° I t o
1 składają się wyłącznie z mierosławczy- Kisielewski, ks Kaznowski Zofia h r’ Załuska’ i« V  r  ,zczegolmeJ u szan- moici dobroć 

-~r \  V "»»»«■! ui. iuw m rai z a - |  kow, dawnych urzędników rządu narodo- po 2 zł.- oficjaliści i słudzv \  Grnsznwn o \  t ’ t  ozn ’ blore do pióra, żeby chociaż d u -1 j r 7 
proponował wszystkim racjonalistom wło- wego polskiego. Nici konspiracji schodzą Ryper, Rogojski major ,,o 5  złr - Z ielińdr n ckow,Jle sw^ wdzięczność, na jaką  się szlązko-pol- teg°  Pr° duktu- 
skim 1 europejskim 1 wszystkim w ogó le  Isie wszystkie w rcmiiLKWAcUm™ I-------- . ..J. ,’. p . •> Zielmski, W. Do-1 ski włościanin zdobyć może, częściowo odwzaje-1 Wegrzec

Odsyłam tedy w imieniu mojem i moich ko

- .   ,  ------ j . . . .  1 ' częściowćm przeprowadzeniu nowei usta-
Piastów, onego zabytku świetnćj i wielkiej p rz e -1l lna w zesz‘.vm tygodniu, nie bardzo zachęca-1 wy wojskowćj. 

obywatele powiatu szłości narodu polskiego i doznania w niej t a k ^ c®. dla spekulacji, pomimo że urodzaje P. Beust przedłożył do konstytucyjnego
M lw r ,„ ot, nn ........ - ...................... Jmig Iw Niemczech północnych nie pomyślne. Rze- traktowania budżet ministerstw ]

, .  maku tego rok,, hard™ i producenci państwa i zapowiedział, że za kilka dni
Załuska, I ja, doznali, biorę się do pióra, żeby chociaż du- z teg0 P®";0110 wstrzymują się ze sprzedażą rozdaną zostanie księga czerwona
I złr.: ks. I cnnwnio swa  zt . . I iftffo nrnniikłii I d  c u  • , « ,

F. Kaiserleld nie był obecny. Z posłów

Zrazu w Rzymie nie 
dnej wartości do tego 
że go własna bezsilość
ścią , która go dobije. Atoli kardynał słyszałem, kardynał Antonelli który je^t Kochanek“T Skrz.y8zew09ki> Grom an, Wolf zdl 
R iario,, Tza dał poznać, iż sprawa ta chłodnym dyplomatą i nie podziela wiary iLeocki Tari ’ awors 8' ^ an-Morgenstern> ks- ne, 
przyteera dość znaczne rozmiary i że wielu ucznia p. Veuillota w polskie kom niracieU i KmdniJ: K br Jabłonow-1 nas

serdeczne „Bóg zapłać," ze strony naszych

zdrowo powróciliśmy pod nasze strzechy rodzin- 
lecz tęsknota za wami pozostała w sercach

W Węgrzech jak już w poprzednich spra- galicyjskich byli obecni: pp. Ziemiałkowski 
I wozdamach kilka razy wspomnieliśmy, urodzaje Chrzanowski i Bocheński, 
średnie a mianowicie żyto w zupełności się

rozmiary ________  r ___
cudzoziemców oświadczyło, że przybędzie aQi gorącej j e g o _____
na ow przeciw-sobór. Wtedy papież pole- powtórzyć mu wkrótce 
cii kardynałowi wydać list pasterski do | leyranda: Ras trop 
swych owieczek zakazujący im surowo 
pod karami duchownemi przystępować do 
tego zgromadzenia. Na takiern to ostrze­
żeniu postanowiono poprzestać nateraz, 
me uciekając się do uroczystszych aktów.
Dopiero później, jeżeli się potrzeba tego 
okaże, stolica święta sama wystąpi prze­
ciw zborowi hr. Ricciardego.

Arcybiskup otrzymał pochlebne bardzo

pelacji, opiera się stanowczo ukonstytuowa
2i°5  WaC0n0 Za, Vl7 b?™w® wo^  niu si§ izby- Trwa jeszcze dyskusja nad

Z  Z T W T 5  » 7- “ l ;  < * S 2 T » £
pierw -

3 dzisiaj wysila się ona, aby przy-strony krakowia-

Rozmaitości.
l a ^ .  I 7 .7 ^ :  | spszedanych Granica d0 Prus | prowadzić większość“ d“o p m ^ ż e g a n ia '  za-
kiewicz 40 c, ’ J . K„ S t a n l ^  A lterKam pf Wa nadeszlemy.

siński Kapłoński, Zawroski, ks. Ł. Lukasz’ewski, L / w a r t y 'b y t r '  ”  ^  ^  P°lakÓWks. PawliknwaH K -_i ^  . I ^

zamknięta.
C. k. Namiestnictwo zawiadamia, że z

sad i form parlamentarnych. Nic to nie 
po- 1  pomaga.

ks. Pawlikowski, K. Mugler, Róscl, po 30 c.; Paszko 
A dres do ks. arcyb isk u p a  L ed oc-liow sk ie-1 Chl'zan’ Wiłs" wicz starany, Majchrowski, Woj

go, ubolewający nad zachowaniem się najwyższe- clechowski.’ P° 20 c- ~  Sejler 1 ztr. Razem z po- polski mamy braci, którzy o’ nas nfe zanomNMi" 
go dostojnika kościoła katolickiego w Polsce, Pod- K ^  " 1'™11157 z łr ' 68 c-> 1 rubel papierowy, du- i którzy się nami opiekują i nie dadzą nas na 
czas uroczystości pogrzebania Kazimierza W., jak  I austrjacki w złocie i 3 talary 28 sr. gr. I n»stwe i„„ó: „„-„ .i.............„

I 77 vuuavuwiXJ z<c BUUI1) uraci pOiaKOW I i ł, I Jiumago.
I, wywarłyby dla nas szlązaków wpływ do istnienia grasuJ?cej z»razy na bydło w Galicji, „Większość zmusi lewicę do znoszenia
- politycznego, albowiem ujrzeliby nasi kulturnicy ,wy' ,!!zą pruskl w °P olu dla cz^ ci Szlaz- anormalnego położenia aby przed nieu
- niemieccy, że krew nie woda, że my lud szlazi™. ka 0(1 Mysłowtc do niemieckich Krawarn obwo- konstytuowana izba nrow adzić Walc™ ł . . .my lud szlązko- , uu uo niem.ecK

nie zannmnipli. I raciborsitiego sięgającćj:
konstytuowaną izbą prowadzić dalsze dys­
kusje i przystępować do głosowania w któ-

brewe papiezkie dla swego organu w Nea- si® dowiadujemy krąży po mieście, i ma już, jak 
polu Libertd cattolica, a podobno nawet powiadaj%» znaczną liczbę podpisów.

_ *___ 1 1  1___ rv 1 I W rLn PAcłon..  •order papiezki dla jego redaktora. Od ..   4
p ew nego  cza su  re d a k to ro w ie  p ism  k a to -  udała si® Przewybornie, bawiono się wesoło i w 
lic k ic h  w ło sk ich  n a u c z y li s ię  o d  f ra c u z -  h aj lepsz<y harm onji; oby w jego łonie jako i in- 
k ic h  p is a rz y  ow ej k rz y ż o m a n ji, uwłacza- nycb stowarzyszeń panowała w sprawach wa- 
ją c e j  powadze i bezinteresowności o b ro ń - żnieJszycb taka jedność jak  wczoraj, 
ców  kościoła i Stolicy świętej. By z a ś  U to n ięc ie .— W sobotę, służąca p. Rollika ze

talary za sr. gr.
Na sprowadzenie zw ło k  M ick iew icza : Jan  |

„  t r__r  Iwański słuchacz prawa 50 c. Razem z poprze-
W y cie czk a  P o s tę p u  wczorajsza na Bielany I dok;m‘ z r̂  7 j c-

K ronika p row in cjon a ln a . -  Przemyśl, 8 U-
pca. Uważamy za konieczne donieść wam, że j. e. 
biskup przemyski byłby był zjechał na uroczy­
stość pochowania zwłok Kazimierza Wgo, gdyby j 
był od ks. biskupa Gałeckiego zaproszenie lub

pastwę innej narodowości."
„Do naszej czytelni dobrodzieje za członków, 

przyjęci zostali, a listy przyjęcia przesłane zo-1 
stały. Na tćm kończę list, gdyż żniwo sianne, któ-

1. Zakaz wszelkiego sprowadzania bydłalrćm równy' brać będą udział sed"Żiowie’i 
rogatego, ow.ee . kóz  ̂ str0ny, to jest ci, których wybory już są

2. Nierogacizna może być tylko wagonami | sprawdzone i ci względem których spraw-

Wzbronionym jest dowóz skór świeżych
jdzenie wyborów zostało odroczone."

Tak przedstawia nam Siecle obecny stan—  x -----5 omnu aiailUB, KlU* , i ■ , • - 1 * I ----
re u nas właśnie w największym pędzie, do innych . rog°'v, racic, mięsa, kości, łoju nie- rzeczy w ciele prawodawczym, 
obowiązków odwoływa. topionego, wełny nieczyszczonej, jeśli takowa Tymczasem rada ministrów w St

t . I mo incf ironol/n tu ona m ... _-1.   1 I t , i
„Łącząc wyrazy, i t, d 

Jcr-y Cienciala, właściciel gruntu i naczelnik 
gminy mistrzowskićj.

że na skutek zaproszenia w |

Cloud
nie jest zapakowana w worach, nareszcie do- przedstawiała cesarzowi naradzie nadzwy- 
wóz szmat’ ł czajnśj nowe drogi, któremi rząd nadal po-

«/ jj .1 * jj Cl O I X: *v u 60 I ł .  - i WbKlcl
te m  łatwiej dekoracji dostąpić, sadzą się I Zwkrzyóca> poszedłszy się kąpać w miejsce prze- Ck0, pr0Stą wiadomość otrzymał. Ponieważ tego Dowiadujemy sie 
na gwałtowność bardziej jeszcze n ie p rz y -  znaczone d,a kobict- ut°nęła. Znać, Wisła w tern T ®  ,było’ ks- biskuP przemyski w swojej katedrze powyższym iiście wyrazoneao mi 
S to jną  rzecznikom papieztwa i tak zg u - mIojseu. P°roblta wJ r wy. Przepływająca łódź z | celebro'vaf uroczystość, do którćj na światło prze- j .  l .  i Bvlicki ale ; wiele . 
b n ie  w p ro w a d z o n ą  w m o d ę  w e w szy stk ich  I młodcm* luiiźmi mimo wołania nie dała ići nnmn™ | znaczyf 50 złr., a na pomnik Kazimierza W u n o o l „ i , : . .  • ’■ . . .  .i mimo wołania nie dała jej pomocy. pomnik Kazimierza Wgo 20

powyższym liście wyrażonego, nietylko panowie
osób z Krako-

Wiadomości telegraficzne.
* .  1 "  y y i  1 “ v wa " j^ ie ra ią  sie (10 ,

dzis krajach przez p . VeniUot i przez jego Raz ^ szcze wracamy uwagę władz policyjnych, , tano ° aSC1Wydl władz mieJskich Przes}ad P«- uroczystość narodową zacnych ziemian szlązaków 
nieudolnych różnojęzycznych naśladowców. 6 ukohezność, ze łódź do niesienia ratunku' owlł 1 -     yen ziemian szlązaków.

Msgr. Franchi, nuncjusz w Madrycie, | jest konieczną w pobliżu miejsc do kąpieli prze- 
°puścił już tę stolicę. Nie wróci jednak znaczon/ cb! Jak również z prośbą o zbadanie ko

Otrzymaliśmy z Czerniow ic ___
Po przesłaniu dla redakcji kwoty 251 złr. 65 c. I nistracji

stępować winien i przeszkody jakie istnie­
jąca konstytucja temu stawia.

TTT i Rouher w izbie miał mowę przyjętą g ło-
. ......................  rr a g a  10 lipca. Wczoraj odbyła się re- śnemi oklaskami; mówił o pojednaniu rzą-

wa wybierają się do Mistrzowie na zapowiedzianą r 7 lzJa w. redakcji Pokroku, następnie w du Z lóżnemi odcieniami-większości „w celu 
- drukarni, mieszkaniu redaktora i zarząd-1 położenia tamy rewolucji."

Do czytelni ich jako dary i upominki od kra- Lcy- . Poszukiwan1°  r?kopismu dwóch arty -| Ministerstwo pruskie zamianowało pre- 
listnastępujący: kowiaków, zbierane są książki, które i w admi. f u ło w  w stępnych, niedawno ogłoszonych. Izydenta izby wyższćj hr. Stolberga nadpre-

zaraz do  Rzymu i zatrzyma się w kąpielach I ryta w *sły i wytknięcia miejsc bezpiecznych. I Za P°̂ redn’ctwem banku hipotecznego w dniu 7
panu 

przyjęciemw południowej Francji. Dyplomatyczne I U.8,,,y egzamin dojrzałości odbywał się w I!'pcar' b- dla d°ręczenia tejże komitetowi pogrze-1 j. Z., InóTy g !ś lh !n ^ ^
zerwanie nnędzy gabinetami watykańskim tutejszśm gimnazjum u Dominikanów, w obecności bowenm, (sumę tę mylnie podaliśmy jako składkę w domu *woim włościan s/lazkici,
a  madryckim zdaje się już być czynem p- ^ skarda Jędrzeja, c. k. radcy szkolnego i in- anku bypotecznego. Red.) otrzymał jeszcze ko- ków i zyskał nam tak dobrvch nr
dokonanym. Pan Ximenez bawi jednak sPektora szkół średnich w dniach 5, 6, 7, 9, i 10 ™ tet kazimierzowski w Czerniowcach złr. 30 c. 40, rając niemiłe wrażenie i a k L o  c h w i?
jeszcze w Rzymie; ale pouieważ nie jest b- m- Do egzaminu zgłosiło się 33 uczniów publi- rqi t0 sn,T’p r""r'r ' — • I - > 8  owo w ea -|
" u  u r z ę d o w y m , lecz tylko u s łu ż n y m , cznych 1 10 prywatystów.

ier Bvć m n rn  iż bp.dzio Świadectwo dojrzałości z wyszczególnieniem o-
trzym ałi:

Klęsk Ignacy i Obtułowicz Ferdynand.
Świadectwo dojrzałości otrzymali:

naszego dziennika składać można. Rewizja była bezskuteczną.
yższćj hr. Stolberga nadpre- 

zydentem prowincji szlązkićj. W sferach li­

on
więc być może, iż będzie mógł zostać po­
mimo uyplomatycznego zerwania.

Bardzo świeżo mówiono o prawdopodo­
bnej misji kardynała Berardego ministra

któri tr. .  ------ • .  4U> raJ4c niemiłt
I zarazem 7  mmeJszem Plsmle w łączając, trze doznali.
I  ̂ azem  nadmieniamy, że skoro nie m ogła być
użytą na pogrzeb i trumnę, niechaj posłużv m l m i m . w  . ,
restaurację pomnika Kazimierzowskiego. y I '  ”  W ’ naplSana Wler8zem nader Prrzy8teP‘

Skutkiem wię tego całkowila suma przesłana 
I przez nas szanownćj redakcji wynosi 272 złr. 5 c,

handlu i robót publicznych do Francji I Bielikowicz Włodz., Blumenfeld Henryk, Eber- | a P°chodzl oua: D ze składek od polaków w szel-1 stenna^cern °W Utkwda W sercacb włośman. Przy- 
Wiadomość ta się nie sprawdziła, lub ra- hard Franciazek; Filimowski Leon, Janik Jan, klch wyznań 252 złr- 5 ę., 2) od j e. Hackmana Lach e - °Z r°Z" e &  w tysi^  
czeJi jak się zdaje, wyjazd tego purpurata I Jaworski dan> Kaufmann Daniel, Kiciński Nazary, m®tropobty obrzędów wschodnich 20 złr. 
wstrzymanym został skutkiem niejakiei Kisielewski Józef, Łodziński Wiktor, Mars Ant ^ rady komFlltn kazimior™w0n:0™7TD1HT1V -no 1____  i 1 J  1-2 ■ -r-, , , _ . ’’

P esz t 10 lipca. (Posiedzenie izby niż- beralnych pruskich, nominacja ta wywołała
 ---------------- , szejP , e, .erat, 0 kolei galicyjsko- wielkie oburzenie , biorą ją bowiemza dowód

domu swoim włościan szlązkich wyręczył Kra- w§Sierskiej, w którym jest zaleconem  przy- wstecznych dążeń dzisiejszego ministerstwa 
- - -  - jęc ie  linji U jh e ly —  Przem yśl, zosta ł od-1 pruskiego.

czytany, i  postawiony na porządku dzień-1 
nym w poniedziałek. Inartykulacja przy-1 

P o g a d a n k a  w ło śc ia n  o p o g rz e b ie  K ;iz i -1 na poprzedniem  posiedzeniu trak-
_ ierzn  W., napisana wierszem nader prrzystęp- tatów handlowych i cłowych, zosta ła  zam- .. .  . . . r  -
nym i zrozumiałym wyszła w Krakowie. Polecamy I raktat pocztowy z księstwam i I z^&a a aJ SWe posiedzenia. Pre-
ją  wszystkim tym, którzy pragną, aby p a m ię ć h a d d u n a j sk ie m i zosta ł przyjęty. Projekt zydentem obrany został hr. Mailath,
b-r/ila nKł I.a -a . . .  v I flO IIRT.AWV H Wvlinnvn-Qniii xtrlnAr,^   J __j. _ n * ./ /-v __

O statn ie  te leg ram y „Kraju."
W iedeń 11 lipca. Delegacja węgierska

zmiany na lepsze w bardzo groźnej sytua-1 0raczewski Stan > Reiss Edward, Rekert Michał, 
CJ1 rządu papiezkiego. O tóż teraz zaczy- I Scbornstein Joachim, Sendler Szczbmh S iiw o u a  
nają obiegać inne pogłoski o wysłaniu

rady komitetu kazimierzowskiego.
Antoni hr. Gostkowski.

kardynała Berardego do Niemiec a 
pewne i do Berlina ĵ ’jc - - -

Joachim, Sendler Szczepan, Silberteld 
Izydor, Soczyński Tobjasz, Szczudło Jan, Swierz

egzemplarzy pomiędzy ludem. Prawdziwi ?®  184 8 ło sa m i p rz e c iw  109, p ro je k t  zaś 
przyjaciele włościan a przedewszystkiśm towarzy- °, U staw y 0 k o Ie l z a ch o d n ie j przy trze- 
stwo przyjaciół oświaty ludowej zająć by się tern | ®1®m 0 yban’u jednogłośn ie zosta ł p rz y -

wielu obywateli komitatu pe-

do ustawy o wykonywaniu władzy sędziów- wiceprezydentem Bitto. Orczy przedkłada 
skiej został przyjętym w trzecim odczy- budżet wsnólnr
rie 184 crłnRami nr7Priw 1HQ nmiplrf 7 oó I __ *

powinni. Wydanie zdobi portret króla Kazimierza,
Z pod Jasła, 9 lipca. (Korespondencja „Kraju.") wcale udatny, a odczytanie tój broszurki posłużyć Pety? a wi 

Powiat nasz meledwie kiedyś wszystkim innym I może zamiast obszernego a mniej przystępnego I szte!iskleg° 1B ...........‘ o a u ,  O Wierz I    " r a ™wie aieuys wszystKim innym może zam iast obszernego a mnie
do Niemiec a za- i0D|asz> Wemfeld Ignacy, Wolfram Adolf, Fe. przodował, ztąd wyszła pierwsza myśl wzajemnego określenia dziejów tego monarchy, 
vie jednak nie m a |rem erg Seweryn, 3 uczniów otrzymało pozwolę-1 nbezpieczenia i wiele innych w czyn pozamienia-1 Niemniśj zasługuje na uwace

przeciw postępowaniu kom i-|nosi

Florencja 12 lipca. Parlamentarna 
komisja śledcza ukończyła swe prace 
i poruczyła prezydentowi sprawozdanie. 

Paryż 12 lipca. Canstitutionnel do-
z pewnwgo źródła, że odczytanem

jeszcze pewnego w tym względzie.
Kardynał Berardi j esk j ecbjym % naj-. 

bieglejszych dyplomatów rzymskiego dwo- rrzałości

sji komitatowej przy spisywaniu wybór-1 v,Pfi7:.
j . — . —  --------    zasługuje na uwagę broszurka n t ICÓW’ na przedstawienie komisji petycyjnej 5 ciele prawodawczym pismo

powtorzema egzaminu z jednego przedmiotu ci dl P™Jekt°w- Dziś jednak czasy się zmieniły „Ku w>ekopomnej pamięci pogrzebu Kazimierza P°  dłuższej rozprawie przekazaną została cesarskie, które zapowie zadoŚĆUCZynie- 
pu wakacjach, 5 nie otrzymało świadectwa doi- 1 Marmiści u nas górą. ■— - ■ • 1 A— --------------  - . . .r7ii}nóA; •> I   .

n r  O dznacza się on znajom ością ję z y k o w i2 Pry^ atystów otrzymali świadectwo dojrzałości: I powiatowej, aby w dniu 8 lip^a odprawionśm b *  I Lwo^ie^żadani6" ^ 8 ,r " lflladl' ,Panu C - we|n ie  spraw y fium eńskiej odpow iada prezy-1  s / e r z e ^ d n ' ż| danl u ro z -
I Wi l S i Cer LUdWik> Filip0WiCZ Jacek> “ S I 0 Jedeaz radnych zabrał gł0SucZynićj ^ ^  ^  T ! ? ÓW> ^ sp od ziew ać się należy I S T *

W.,“ tania i pożyteczna.
K o r e s p o n d e n c j a  r edakc j i .

m in is te rs tw u  sp ra w  w ew n ę trzn y ch . nie żądaniom interpelacji zaopatrzonej
p“ » o . 1 ^ -  n * P^Upisami, mianowicie żądaniu

stohey świętej z Moskwą miały być przy- Wdhelin' | utrzymując, iż t° demonstracja, mająca na celu r  "snrostn„ »„- w iić,io D . I przychylnego rozwiązania sprawy. Seim Im sterstwa nastąpi Oopicro wtedy jeżeli
"c®nem i; kardynał Berardi, niebędący ''°m pozw°lono powterzyć egzamin z jednego zniweczyć wszystko co nam „z łaski" udzielono mieszczonym ' * 1 0 6  w rn P- y ieg0> za' Iw Przyszłą środę ma mieć ostatnie posie-1 artykuł konstytucji niepozwalający no- 

Dayyet podówczas kapłanem, przeznaczony Przedml0tu p« wakacjach, 2 od egzaminu o d s l  sprowadzić do nas sąsiadów z p0w v i że iL Ivlka7  , . rozma>tościach, zaszła dzenie. 5  p0Sle I _**_ . 1  .J ! e.P . ^  P°
został na nuncjusza do Petersburga i n- Pllo> 3 nie otrzymało świadectwa dojrzałości. zimierz W. nic dla nas nie UCZv„;i I -  j. | p°®. : ri‘ku, zamiast na ręce p. Szyszkiewicza, Bukazostał na nuncjusza do Petersburga i 0- Pil0’ 3 nie otrzJ’mało świadectwa dojrzałości 
trzymał do razu wszystkie święcenia 7n- ” ^ _cfniQo i - i     ■ ’ w
s ta ją c  a rc y b isk u p e m  n ic e jsk im  in partibus  otrzymał dnia 10 lipca r. b na tutejszćj wszech
Fozniej dopiero kardynalskiej purpury do- P icy 8t°Pień magistra sztuki położniczej, stapii. ■  “ł

• ■ • MIT * 11 . * j 1 77 *»u. - ■ pumj .

-  P. Franciszek BełcikowskL 7r7medycyny, I d!a'niego p o ś w ię c a ć L lz T s S y ." ^ ^ 5' mieli I czytaj ”na r?ce P- Szymkiewicza."
Głos ten przeważył. W żadnej parafji wczoraj 

nabożeństwa nie było. Smutnie się różniło

. słom  objąć tek  ministerjalnych, zostanie 
Bukareszt 10 lipca. Ajent trancuzki Ale-1 zniesiony, 

ksander Mellinek odjechał dziś z Paryża B elo-rnd fR ioW ród) n r  xr 
Paryż 10 lipca Conslitutionnel mówi: D o -li. f f  . (Białogród) 11 lipca. Nowa

w dniu I Kar^TbaL? tEZiDE ,̂SKI / '  lipca pezyjecholi: I radcy ^korony obradują nad tóiiT czy rząd k°Rstytucja została uroczyście ogłoszoną.
W . W . W  n a  in te rp e la c je  p rzez  W i e d e ń  12 lip c a , god. 2m . 20.p j . i. Uistorycz y JP°lskl Rzecz o dja-1 najuroczystszym od całego kraju, od całej Polski, i “• z resztu. raunna F e ich n e r żona r a d c v l—  ”7* . .-------  ““ -i-— , o—  ~ au.

FOgloski o wyjeździe kardynała Anto-1 ;ktaob m0^y Pols“ ®J ̂  Wincentego Pola, wyszło | 1 smutnie różni się w innych sprawach, Nikt tu r  Ko!<ji' E u 8 enj u«z K uczkow ski w . d. z Kołom yi. wypowiedzenie swych zapatrywań i pro-1 Jo zjednoczony dług państwa 62 90.— 5°/(
n e lle g o  do  w ód  c a łk ie m  u s ta ły . niedawno z druku. Ciekawą tę i zajmującą pracę nie pomyślał o zgromadzeniu wyborców, ó poparciu

O czek iw any  je s t  W R zym ie  k a rd y n a ł  będiicąi na główny“ . składzie W księgarni wyda- rezoIucji sejmowej w jakibądź sposób, o adresie 
R a u sc h e r  a rc y b isk u p  w ied eń sk i. P rzy b y w a  wmctwa dzieł tamc;“ 1 pozJ tecznych, nabyć można do ks. M arszałka, słowem ojakim bądź objawie 
r,, W iekinstól I J i  J I we wszystkich księgarniach k r a t— „i.:„u I publicznego życia, które się budzić zaczyna w

HOTe l  s a s k i  przyjechali- Aleksander Mora- 8 r a n iu \  nie zapadłą żadna uchwa-1 J dn' d|.uf  państcw \ w  srebrze 7F 25.—  Lon-
-ecki sekretarz z Warszawy. W iktor Bogusław ski I ’ wskutek tegO pogłoski WCZOraj Obie-|^?n .' ^  , OQ r 0  122 35. Dukat 5.92.

W wiekuistej sprawie konkordatu i dla prze- W\  wszy8tkich ksitgarniach Akowskich 
szkodzenia podobno ostatecznemu zerwa-' “ ,,ni“ "r‘....... —Nabożeństwa w dniu uroczystego pogrze-1“Jch okolicach Galicji, a że j tak zwana pra“

°bi-- \ (K.r<51! stwa. Franciszek Pauwels rentier z B ru k -1 Saj ^ c e  p r z e d w c z e s n e .  
seU Melanja Kosmowska ob. z  W arszawy B ;w ir»  n    *'

Akcje kred. 286 9 0 . -  Lombardy 262.40.—
Paryż ló  lipca. France mówi o pog ło-1 , * T 1P41P— Losy z 1864 r

°  zmianie mjai®terstwa i uważa L j 1 3 0 -~- Akcje franko-austr.130.—— . Na-i _ •  AAazimierz nr. M o-lTnQrL1„n t * n t? n  « . . .  • / . IDOiPOnv 1 fi fil A U n  t

nów ściągaia licznalla8ki,.w- d- Dorota'~Do™ b7ch‘“'^iedzicTaIny k° ^ u c j i .  ^ e r t e  i  Opinion nationale! P68-25. -  Akcje Banku 760 -  _  Akcje
Iziwiać nadzwvc • L  “ a- Józef Koszczucki ob. z Galicji. Adalbert I wsP°minają także o zmianie ministerstwa. I ,aD zjedn. (Vereinsbank) 122.— . — Ak

mieszkania.
Hr. Trauttmansdorf 

miasto, dodają nawet, że

1 ; V » wuoiciti
zy ywają podane w Gaz. Nar. tegoż samego ro-1 Przedstawienia u

opuszcza wieczne I Zabłotowl  i * 7 ™ ’ K°ł°myi’ Brz°z°wa’ StryJa’ I publiczn°ść. pragnącą
na zawsze. Am- NIg odobn * I *

b a 3a d o ro w a  a u s t r ja c k a p o p rz e d z R a lu Ż  m a ł-1 wów Mci o d T a n ć r -^ n .^ 8*5 w9zyatklcb tych obja- wiadujemy się, że na powszechne żądanie zatnie-| leonl «udzki w. ziemski ze Lwowa A leks.nd .H  Tu V  r ” u ......... 7 " . -----
ż o n k a  i w y je c h a ła _ d o  W ied n ia . A m b asa - była zarazem ObLw«n T l  ktdra rzają 0ni daĆ je8ZCZe trzy p o d s taw ien ia  źzm ie-1 Rz° r kL W7 : 2 Kró,e9l 'r a- Matbil da Wolmer I ^  l  ^ ^ “ z _ <,Z' ŚJ1.™n ®

zręczność tych synów p u L c z '^ U y k m isk ila ^ 'o ?  I s ^ T z  8 ^ 7 "  -Wiednia' Le°P°ld Lelrstein comi-■ - —  i P aryż 10 lipca. D zienniki tutejsze sno-

jłor' zaś ma oczekiwać
le c tn ia  A m h a s a - lh v ła  zarazem  nhiawo. • i , • I •’ ̂  J” " 1'  o z y  przedstaw ienia z  zm ie-1 , '• o-raiestwa. Matbil de Emma Wolmer I u j  .—  . —  . I d y  d o b r o

Ć t y lk o  n r z v liv o io  I zarazem  objawem uczucia przeszłości naszćj; I nionym programem. N a jutro zapow iedziana * a f  ' Kaziraierz KIostschkow"ki ob- z Rigi P b r a d o w a il°  n a  r a d z ie  m in is tr ó w , o d b y tć j  d ° b r e ' 
t y lk o  p r z y b y c ia  |  w szystkie pism a w obecnój chw ili będą jej wymo- „wielka Jantom ina." Z Krakowa to w w m tw o  to radcy 2 Rigk Ado“' &  P° (1 Pr e z y d e t lc ^  c e s a r z a . j

ow a towarzystwo to Porunsk. w. d. z  Poznańskiego, K Waligórski ob | W c z o r a j  o d b y ło  się zgromadzenie wol-1 S t a n

cje banku jen. 76. Renta w srebrze 
71.20. —  Bank obrotu Tramway

’. a A  de ku ang- — •— ■ Usp.,gieł-

Redaktor odpowiedzialny:
S ta n is ła w  Słu»ewshi%
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Obwieszczenie.
Podaje się niniejszćm do powszechnej wiadomości, że część

c. k uprzyw kolei galic żelaznej Karola Ludwika 
ze Lwowa do Krasnego, Brodów i Złoczowa

ze stacjami:

Podzamcze, Barszczowice, Zadwórze, Krasne, 
Oiydów, zab łotce. Brody, Kniażę i Złoczów,

otwartą będzie

dnia 12eo lipca 1869 roku
dla przewozu osób, pakunków, a z wyjątkiem

stacyl Kniażę i dla
pospiesznych i t o w a r o w y c h  przesyłek.

Od tego dnia począwszy, będą przyjmowane do transportu 
osoby, pakuaW, pocpieszue i towarowe przesyłki według publi­
cznie ogłoszonych postanowień i taryf, stosownie do obwieszczo­
nego porządku jazdy.

Lwów d. 11 llpca 1869 r.
M y r e h c y j u  r u c h u

c. k. uprzyw. galic. kolei Karola Ludwika

I( imdma cluing.
Es wird hiemit zur offentlichen Kenntniss gebracht, dass die Theilstrecken 

der k. k. priv. galiz. Carl Ludwik -  Bahn

Lemberg - Brody und Krasne - Złoczow
mit der Stationen:

Lemberg-Podzamcze, Barszczowice, Zadwó­
rze, Krasne, Ożydów, Zabłotce, Brody und 

Krasne, Kniaźe, Złoczów
am IZ. Juli 1869

fiir den Personen, Gepack, und mit Ausnahme der Station 
Kniażę auch fur den

E i l g u t -  u n d  F r a c h t e n - V e r k e h r
eróffnet werden.

Von diesem Tage findet sonacb die Aufnahme von Personen, Reisege- 
pack, Eilguter und Frachten nach den allgemein kundgemachten Bestimmungen 
und Tarifen laut des bereits verdffentlichten Fahrplanes statt.

Lemberg: den 11 Juli 1869. 3)
M Ł e i r ic b s -  M M r c c i i n n

der k. k. privil. galiz. Carl-Ludwig-Bahn.

ną.r 1 fh t- VH W  ‘i eit ‘

N a d z w y c z a j  k o r z y s t n e  i  n a j p e w n i e j s z e  u m i e s z c z e n i e  k a p i t a ł u  

nastręczają MjISTN ZASTAWNE  c. k. uprz. galic.

M I M  K R E D ł T D W E G O  i

1. Listy te oprocentowują się po 6 od sta rocznie, kupony odsetkowe n ie  podlegają opodatkowaniu i w ypłacane będą, co pó ł 
roku na dniu 1 stycznia i 1 lipca.

2. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo udział w  50% czystego zyskr Zakładu.
3. Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej w piętnastu  latach drogą corocznego losowania.
4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i służyć jako kaucje, a kupony tych listów wypłaca­

ne będą bez wszelkich potrąceń także i  w e W iednin  w  c. k. uprz. Banku zw iązkow ym  (Vereinsbank)
5. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 10,000 złr. mają prawo głosowania na walnem zgromadzeniu Zokładu.
0. Za dokładne oprocentowanie, punktualną wypłatę dywidendy i ściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, poręcza Zakład całym 

swym majątkiem łącznie z funduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 procent rocznie 
z czystego zysku, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotekowanych albo zastawem zabezpieczonych kapitałów.

7. Kwoty, na które obligacje opiewają, użyte zostały na pożyczki dla gospodarstw gruntowych a mianowicie jako pierwsze pozycje, i to 
tylko do połowy wartości gruntu (budynków nie wliczając), przyczein przyjęto wartość gospodarstwa według sto razy wziętej kwoty stałego 
podatku gruntowego z pominięciem dodatku.

8. Przed wystawieniem tych obligacji wykazano pod kontrolą c. k. komisarza rządowego, że odnośne kwoty hipotekarnie, albo uzyska­
nym sądownie prawem zastawu, zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstwie; prócz tego

9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu, względem osób trzecich przyjęte, co najmniej dziesiąta część wszystkich udzielonych 
przez Zakład pożyczek, które ubiegający się o pożyczkę uiścili gotówką do majątku zakładowego tytułem wkładek udziałowych.

10.- Nadto poręczają wzajem nie i  solidarnie także wszyscy dłużnicy do jednego powiatu należący za wszelkie w tym powiecie udzie 
ione przez Zakład pożyczki.

Zważywszy, że Zakład udziela pożyczki za przyzwolonemi temuż 12 procentowemi odsetkami; dalej, że właścicielom mniejszych 
posiadłości w Galicji i Bukowinie, którzy więcćj niż trzy piąte części ludności stanowią i tyleż ziemi zajmują, żadne inne źródła do zaczerp­
nięcia kapitałów nie są przystępne, i że z tej przyczyny przy tak znacznej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obudwóch tych krajach ko­
ronnych, wszystkie kapitały, któremi Zakład rozporządza, ciągłe znajdą spożytkowanie; zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkich strat wie­
lostronnie jest zabezpieczony: przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy.

Listy zastawne ces. król. uprz. galic. Zakładu kredytowego włościańskiego, zasługują więc tembardziej na szczególne uwzględnienie 
kapitalistów, ile że takowe z jednej strony jako listy zastawne nastręczają umieszczenie kapitału korzystne i pewne, zabezpieczone majątkiem 
■ emskim i solidarną poręką w ielu  ty sięcy  gospodarzy uzdolnionych do kredytu, z drugiej zaś strony podają one właścicielom wszelkie 

prawa i korzyści, które uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach akcyjnych.

Powyższe listy zastawne nabyć można w domu handl. F i -  J .  K i r  d i m ,  £ iy  e r a ,  i  S y n a  w Krakowie. 352(7-12)T.

Niniejszćm oznajmiamy, że na mocy umowy zawartćj z Bankiem 
Galicyjskim dla handlu i przemysłu ukonstytuowanym w Krakowie na za­
sadzie koncesyi wysokiego c. k. M inisterstwa spraw wewnętrznych z d. 18go 
marca 1869 r. N. 3129/230 w myśl artykułu  2 U. B ., otworzyliśmy w T ar­
nowie przy ulicy Zawale pod 1. 11. z (i t  lipca £869 T Dom ko­
misowy tegoż Banku pod firmą:

Dom Komisowy Banku Galicyjskiego
dla

HANDLU i PRZEMYSŁU w TARNOWIE.
i załatwiać będziemy następujące czynności:

a) eskontow ać w eksle i traty, kupony od papierów publicznych, 
tudzież papiery publiczne w obiegu będące i w ylosow ane.

b) udzielać zaliczki na w szystkie papiery i efekta na giełdzie kurs 
mające, na płody i tow ary pod nasz klucz i dozór oddane.

c) przyjmować zlecenia na kupno i sprzedaż wszelkich produktów  
rolniczo-przem ysłow ych, tudzież inne walory.

d) przyjm ować w k ład k i pieniężne do oprocentowania.

e) załatw iać w szelk ie czynuośei bankierskie w kraju i za granicą.

T arn ów  dnia 1 lipc 1869 r. 394(3-3)T.

Dr. Karol Kaczkowski. A. Jakubowski.

Z a k ł a d  w y c h o w a w c z o  n a u k o w y
d la  p a n ien

f». M a r y i  M M łu y o ss
zostaje otwartym na mocy upoważnienia W. Rady szkolnej 

z dniem Igo września 1869 r.
Krabów, ulica grodzka Nr. 103.413(1-2)

K u r e  r w i  e

K rak ó w  12 lipca.
Ostatni kurs Ostatni kurs
żąilajg: plące Żądają* p łac^

Papiery krajowe : *łr. wal. ». Papiery zagraniczne:
Listy zast. poi. z kup. I emis.

złr. wal. a.
89 50 88 50

Renu.................................... 63 — 62 bo 
70 25

91 _ 90 -  
76 —r> w *rebr*e............. 71 75

.  u ,, * i  II emis. 
„ likwidacyjne z kup.. 77 —

Lcsy po*yo*. B r. 1354. . — — — — Kolej warsz.-wied.............. 70 - 69 -
„ » „ I860 .. 105 50 105 - u warsz.-bydg............. 72 - 71 -
v ”  . »* 1864.. 124 — 123 - Ros. pr. z r. 1864............ 173 - 172 —

Galic. obligacja indemn... 73 - 72 60 » » * r. 1866............. 171 — 170 —
„ listy zast .............. __ _ W aluty:

” . ” ! f - yPot-0 bug* pierwszeństwa:
------- ------- S rebro .................................

D u k a ty ...............................
122 -

6 90
121 50

5 85
Kole. p jjudn. 3*/, (Lomb.) 

i, Ku.-.Ludwika 5% . .
119 25 118 25 Napoleondory..................... 9 95 9 85
102 25 101 25 Im peria ły ........................... 10 20 10 10

» » » II emis. 96 — 95 - Courant p ruski................... 183 — 182 —
„ Cr onflow. 1 5 % . . . . 83 75 82 75 Rosyjsk. ruble pap............ 158 — 157 —

1867......... 92 26 91 35 W ied e ń  10 lipca.
» » 1868......... 88 75 88 - 5% Łączny dług państwa 63 20 63 10

Akcje przem ysł » bank. 6% Pożyczka srebrem . . . 71 50 71 35Lombardy........................ .. 262 50 262 30 w wal. anstr........................ 98 50 98 25
Akcje k.' :. K. Lud. galic,. 234 75 231 ~ 5% Oblig. indemn. Galic. . 

o / t  „ „ Buków.
75 — 74 50

koL czerniow.. . .  * 199 30 199 10 74 75 74 _
„ kol. Rudolfa. . . . . ’. 174 50 173 50 , ł ? ożyc*- głodowa galic. — — 101
„ troi. siedmiogr. . . . 175 — 174 - Akcje: Banku nar. za szt. 764 _ 762 _
„ kol. półn.-wsch---- 168 50 168 -  

760 -
Zakładu kredyt, za 200 złr. 288 90 288 70

banku naród. • ■ • •. 763 — Kolei Ferdynanda.............
„ rządowej fr.-austr.!!

2 2 9 9 -  
379 60

2285- 
376 50„ Zakł. k redy t..........

„ Anglo-Hungaria . . . — — _ _ „ południowej............. 261 — 263 80
„ Zakł. kredyt, węg.. 107 50 106 50 „ Cesarz. Elżbiety .". ’ 199 25 198 75
„ t anka dla obrotu. . 138 50 137 50 „ Galic. Kar. Ludwika 234 25 233 75
» .  hypotecz. gal. 94 50 93 50 „ Lwow.-Czerń,-JasBy 200 — 199 50
„ „  handl. ogóln. — — ------ „ księcia Rudolfa . . . . 175 75 175 25
,, „ krakowski. .  

Losy kredytowe.................
__ _ L isty  zastawne:

117 — 166 - 6*/, Banku naród. naM .K. 10C 20 100 —

u u a ru u . u a  vv . A .
Towarz. kredyt

--------     • i v u. . ,
„ Banku Hypot.
„ Banku Włość..

i% Boden kredit austr. . .  
Obligi pierwszeństwa: 

i % kolei Cesarz. Elżbiety
na 100 zlr. M. K----

i% kol. Ces. Elzb. na 100 
złr. W. A. (w srebrze)

po 600 fr. sztuka 
„ emis. 1867

„ „ Bony
(spłać, w 1875—76). 

Ferd. za lOOzłr.M.K.
W. A

300 złr. . .  
„ „ 2 emissja .

5 “/i sr.Lw.-Czer.na300złr, 
„ Czern.-Suczawa „
„ Suczawa.-Jassy „

% sr. księcia Rudolfa . . .

*/| ,” zr. 1860 na 500 złr

Ostatni kurs 
żądają płacą 
złr. wal. a.
95 601 95 40 
 79 -

93 50 
93 — 
92 50 

110  -

103 50

92 -  
91 -

145 -  
141 75 
119 -

243 — 
96 — 
92 50

109 —

102
95 75 
82 50
92 -  
88 50
93 75 
>2 -

96 — 
105 70

25

93 
92 50 
no _

109 50

103 —

91 50 
90 50

144 — 
141 25
118 75

242 — 
95 50 
92 -  

108 50

101 75
95 25

91 50 
88 25 
93 25 

251 
95 50 

105 50

Ostatni kurs
żądają! płacą
złr. wal. a.

5 % Poż. z r. 1860 na 100 złr. 1«>7 25 1C6 75
„ zr. 1864na lOOzIr. 124 40 124 20

Como-Rentowe................... 24 _ 23 50
Kredytowe........................... 167 — 166 50
Żeglugi na D unaju........... 98 - 97 -
Miasta Tryestu................... 130 - 125 —
B udy................................... 35 50 35 -
Stanisławowa po 20 fl. w. a. 28 50 27 50
S a lm ................................... 43 — 42 50
P alfy ................................... 36 50 35 50
Clary .................................. 38 50 37 50
St. G enois......................... 33 75 33 25
W indischgrfitz................... 23 — 22 50
W aldstein........................... 25 - 24 50
Keglewicz ......................... 15 — 14 50
Rudolfa............................... 15 50 16 —

Wexle:
4% Berlin za 100 ta la r.. . _ _ —  —

Augsburg za 100 fl. pł. Niem 104 - 103 8o
3) % Franhf. n/M za 100 fl.

połudn. niem.......... 104 10 103 90
3 % Londyn za 10 f. szt.. 125 20 125 -
2j%  Faryż za 100 frank. 49 80 49 80
61 % Pctersburgza 100rubli _ — ■-----

Monety:
6 92Dukaty w ażne................... 5 93

20-frank. sztuki................. 10 1 10
Rosyjskie im perjały ........ — — -----
Talar związkewy............... —  — —  ...
Srebro ................................. 122 35 122 10

L w ó w  10 lipca.
233 75Kolei galic. Kar. Ludw. . . 234 50

Kolei Lwow.- Czer.-Jassy . 
Banku hyp. gal. z wyp. 40% 

„ „ „ bez kup,
Obligi indemn. ga l.. .
Dukat holend..............
Dukat ces....................
Napoleon d’o r .............
Półimperjał ros...........
Rubel srebr.................
Talar pruski .
Srebro .........................

W a rs z a w a  10 lipca. 
Papiery:

Obligi Skarbu za 100 rs, 
(op. kuponu) •

Listy zast. III Okr. serji 1
za 100 rs.....................

L. zas. I Ł  O. ser.2 za 100 rs.
Listy likwidacyjne............
Półimperjały rosyjskie . . .  
Ros. pożycz, prem. zr. 1864

» .. » z r ' 1?66 5% listy zastawne rosyjs..
Akcje Gł. Tow. rosyjsk.

dróg żel. rs. 1 2 5 .. . .
Akcje dr. żel. warsz.-wied..

„ „ warsz.-bydg..
i, „ warsz.-teresp.

liberowane, za 100 rs.
Akcje kolei żel. fabr.-Łódz-

kiój rs. 1 0 0 ...............

Ostatni kurs 
żądają[ płacą 
złr. wal. a.

200 —1199 -
97 25 I 96 25
93 25 92 7ó
74 60 74 15

5 89 5 83
5 95 5 88

10 6 9 96
10 30 10 15
1 92 1 86

122 — 121 75

Rs. k. Rs. k.

91 81 91 31
88 81 88 31
75 40 74 73
_ _  — — —

175 - ---------------

173 50 — ■ —

----- -

- —— -----—

69 50 ----- -

73 — 72 75

119 -

( j e n y  z n o z a .

R
1 SC Ot Loco Termin
►J . ___
2 * żą­ p ła­ I żą­ pła­
■3 [b dają cą dają cą

K rak® w - fc Za korzec Zł. w. a.

Pszenica czer. korzec 85 10 — 9 75
biała „» » 85 10 50 9 75

Żyw . • • • „ 80 7 10 6 80
Jęczmień . . B 70 6 — 5 —
Owies • . . n 50 5 75 6 25
Tatarka . . b 75 _— 525
Kukurydza 85 — — ------
proso . . 85 6 25 5 50
Groch . 90 ------ -----
Fasola 90 7 - 6 25
Bobik . . „ 90 8 50 8 —
Wyka . . . „ 90 - —
Rzepak zim. • » 75 _  -
Rzepik „ ■ n — _ _ — —

„ leini . „ — _ __ ------
Siemię lniane „ 75 _ _ —2 --
Koniczyna biała „ 90 _  — ------

czer- > 90 --  --- ------
Tymotka. . „ 66 -  - -----

Spirytus (80 Trallesa). -- za wiadro
„ (90 Trallesa) . . .

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
o d c h o d z ą :

Z K r a k o w a  do W i e d n i a ,  W r o c ł a w i a  o go- 
m‘n> rano; 3 min. 30 po peł. — 

do W a r s z a w y  i W r o c ł a w i a  o godz. 8 
rano, — ,lo L w o w a  o g. 10 min. 30 runo; 
. m- 30 wieczór, — do W i e l i c z k i  11 rano. 

Z Wi e d n i a  do K r a k o w a  o g. 7 m. 15 rano 
8 m. 30 wieczór.

Z G r a n i c y  do S z c z a k o w y  o g. U  m. 27 przed 
południem; 2 m. 5 po południu.

Z S z c z a k o w y  do K r a k o w a  o g. 2 m. 51 popo-  
Ze L w o w a  do K r a k o w a  o g. 6 m. 10 rano,

5 min. 20 wieczór,— do C z e r u i o w i e c  o 
g. 10 rano; 10 wieczór.

Z P r z e m y ś l a  do K r a k o w a  o g. 9 ran0i 
Z W i e l i c z k i  do K r a k o w a  o g. 5 m< 40 wieczór. 
Z M y s ł o w i c  do K r a k o w a  o g. j p0 południu. 
Z C z e r n i o w i e c  do L w o w a  o g, 6 m. 25 rano

6 m, 30 wieczór.
Przychodzą;

Do K r a k o w a  z W i e d n i a  o g, 9 m. 45 rano
7 m. 45 w ieczór,— z W r o c ł a w i a  o g. 9 
m. 45 rano, — * W r o c ł a w i a ,  W a r s z a w y ,  
My s ł o w i c  i S z c z a k o w y  o g. 6 min. 21 
wieczór, ze L w o w a  o g. 2 m. 61 po po­
łudniu ; 6 m. 11 rano, — z W i e l i c z k i  o g, 
6 m. 15 wieczór.

Do P r z e m y ś l a  z K r a k o w a  o g. 4 m. 43 popoł 
Do L w o w a  z K r a k o w a  o g. 8 m. 29 rano; 8 

m. 36 wieczór, — z C z e r n i o w i e c  o g, .. 
rano; 5 wieczór.

Do W i e d n i a  z K r a k o w a  o g. 5 m. 17 rano; 7 
m. 37 wieczór.

Do C z e r n i o w i e c  ze L w o w a  o g. 8 rano; min. 
14 wieczór.

W łaściciele: Adam Sapieha — Szymon Samelson — Leon Czarliński — Stanisław Czarnecki- W drukarni Karola Budweisera,

Cl
.


